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** ' iMNOWICZE —  ul. Szeptyckiego — A, Łaszuk. 
GŁĘBOKIE — ci. Zamkowa 14 Księg. W. MńodzimiSĘOwa. 
GRODNO — Księgarnia T-wa t;Rnchu.
H.ORODZIEj — Księgarnia Kol. „Ruch"
KŁECK — Sklep „Jedność"
UDA — ul. Suwalska 13 — S. Mateski.
ŁUMINIKC — Księgarnia Kol. „Ruch".
MGŁODECZNO — Księgarnia T-wa „Ruch" 
lYifORY — Ejdelman
NSESWIBZ ul Ratuszowa _  Księgarnia Jaźwmskiego. 
NOWOGRÓDEK — Kiosk St. Michalskiego. 
n.-SWIĘCIANY — Księgarnia T-wa „Ruch"

DRUJA -  Kowkin.
OSZMIANA — Księgarnia Spółdz. Naucz.
POD BRODZIE — ni. Wileńska 15 T. Gurwicz 
PIŃSK — Księgarnia Polska _  St. Bednarski 
POSTAWY — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej.
ST OŁPCE — Księgarnia T-wa „Ruch"
SŁON1M -— Księgarnia j. Ryppa uh Mickiewicza 10. 
SMORGONIE — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty.
ST. ŚWIĘCIANY _  M, Lewin — Biuro gazetowe ul. 3 Maju t  
WOŁCZYN — Libcrman, Kiosk gazetowy
WARSZAWA — Kiosk Księg. KoL „Ruch".

PRENUMERATA miesięczna z odniesieniem do domu, łub z prze 
jfyfitojji pocztową 4 z!., zagranicę 7 z5. Konto czekowe PKO Nr. 
*0250. W sprzedaży detalicznej cessa pojedynczego n-ru 20 groszy

Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem.
Redakcja rękopisów niezamówtonych nie zwraca. Administracje, 
nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.
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CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy jednoszpaltowy aa stronie 2-ej i i 3-ej gr. 40. Za tekstem 15 gr. Komunikaty oraz 
nadesłane milimetr 50 gr. Kronika reklamowa milimetr 60 gr. W numerach świątecznych, oraz z prowincji o 25 proc, drożej. 
Zagraniczne 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 50 proc. drożej. Administracja nie przyjmuje zastrzeżeń co 
do miejsca. Terminy druku mogą być przez Administację zmieniane dowolnie. Za dostarczenie n-ru dowodowego 20 groszy.
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atu ty  s a  poto, b y  je  z g r y w a ć  obrady lzbv Poselskiej
Pisaliśmy niedawno: polityka polsko- stwa plus siły polskie. Najsłabiej bronio przez Kemala Paszę o przeciwnikach 

sowiecka z roku 1932 jest odwróceniem ną pozycją była w rezultacie Polska: Turcji z bitwy pod Plewną. W chwili, I J a i f f  n r f l i p k t p f f l  O  U t ) £ Z E l i@ f Z  Z ł t l f f  h
polityki polsko - sowieckiej z roku 1921. ekspansowaliśmy się na kruszenie kopij gdy minister polski kładł podpis pod W * j  H  ■ f* 3
Sowiety widziały wówczas w państwie o anschluss zamiast wszystko skoncen- pakt o nieagresji, z tą chwilą w dziejach WARSZAWA PAT. — Sejm prowadził dziś Poseł Malinowski (BBWR) podkreśla pia- 
polskiem ów próg, bez którego zbrojne- trować na Pomorzu. Wszyscy na świecie dyplomacji polskiej kończyła się jedna w dalszym ciągu dyskusję ogólną nad projek- cę wykonaną przez BB w związku z omawia- 
go przekroczenia nie będzie rewolucji przyjęli do wiadomości fakt niemieckiej epoka „bronienia Pomorza*1, zaczynała tem rz^d(>wym ustawy o ubezpieczeniu spolecz ną ustawą. Wam jest dobrze — mówił — w
wszechświatowej. Widziały w niej pozy- prężności imperialistycznej, fakt bardzo druga. Koncepcji narodowo - demokra- p fo ^ ls ta w /^ S p a r ty ’? e ”  K a t a y T w Ł  ma dobry*iS trum en?w ^ S a u t
P I P  i n T o r u r o n m  4 r J _  n t o m i ł u  n l / m n n i D  n ł a n A l / n i o ^ i r  _   o 1 & o i  h r A n i a u m  O  ̂  ^  ■ 9 . V . . ,  : _   . t*   i______ _ _ - _cję wypadową każdej „interwencji", ja- niemiły, okropnie niepokojący, • -  ale, tycznej bronienia Pomorza podstawia- na m ocnych/ trwałych podstawach finanso^- zwany językiem i wyrabia nim harce., a pie­
ką przeprowadzi kapitalistyczny Zachód, fakt. Wszyscy wobec tego rozlewające- niem nogi Niemcom, gdzie się tylko da i wych. Daje ’ on nie fikcję, lecz rzeczywistość niądze z kasy idą. Odpowiedzialności na was
W momencie paktu o nieagresji i w go się powodzią prądu Bronili się w spo kiedy się tylko da, koncepcji liczenia ubezpieczeń i świadczeń. Postanowienia fakul niema. Tamci niech robią a wy będziecie na
momencie tych rzeczy, które poczęły się sób ten, że zasłaniali tamami własne te- wzamian za to na Zachód, przeciw sn- tatywne. 1 pełnomocnictwa dla Rady Ministrów nich patizeć , j,nffllin;słu„ r(,:+ d i  i- • i i a • i- • • i u • i . , . ’ stwarzają gwarancję, zew  miarę naprawy sto- Po przemówieniu posłanki komunistycznejdziać wewnątrz Polski po jego zawarci], reny, ale ułatwiali, mniej lub więcej wy- wano koncepcję odciązena tych naszych SUnków gospodarczych nastąpi rozszerzenie Ignasiak, której marszałek odebrał głos, gdyż
nasza rola dla ZSRR zmieniła się w spo raźnie, dostęp do terenów sąsiada. Ro- sił, jakie związane są na innych frontach zarówno ubezpieczeń jak i świadczeń. Projekt przemawiała nie na temat, pos. Ptasiński pod
sób radykalny, jak tylko może się coś zumieli, że są to rzeczy, które muszą so- umożliwienia skoncentrowania ich wszy- nosi cechy kompromisu między rzeczywistemi nosi, że rzemiosło z uznaniem przyjmuje scalę
zmieniać w ZSRR. Polska zaczęła sie bie znaleźć ujście, troskę swą ograniczali stkich na jednym froncie. Pakt mówii o ^runkami gospodarczemi, slusznemi upraw- nie ubezpieczeń, ubezpieczenia rzemieślnikówr , . u , i * c  *• , , , J. ’ . •  ̂ • u i A . jv.uiijtui uuuw y. a,vl JHuwii u nieniami świata pracy i najwyższem dobrem i uczniów rzemieślniczych oraz dostosowanie
stawać „Buforstaatem , przedpolem So- do tego, by nie stało się to ich kosztem, pokoju, o rzeczach bardzo pacyfistycz -  Państwa. Nie przemilczam ofiar, jakie ponosi terminów ubezpieczeniowych do charakteru 
wietów, takim odcinkiem granicznym o- pmnłor7aiićmv nmuf'jr7am v x_ „„„u  ̂ — a—  : —  ... ..z.----  _j.i— =_ . . . s i.fnm«nD ,,
gromnego imperjum, który nie będzie w strze 
żadnym wypadku frontem wojennym. Ta truje
ką przegrodą od reszty świata dla So- to nie jest skutkiem tego, by „korytarz morze. Pakt mówił: oto zawiedliśmy się  Zysu, by ustawa emerytalna mogła przyjść ao że ta sprawa ma być w przyszłości uregulo- 
wietów stanowią, przedewszystkiem za— czy Śląsk były dla Niemiec „artykułem na Zachodzie, który nienajchętniej w i-  skutku bez ofiar świadczeniowych w innych wana. Jeżeli minister wprowadzi w życie za- 
narchizowane i rozległe Chiny, taką o - pierwszej potrzeby". To się dzieje dlate- dział nasze tradycje antyrosyjskiej p o- rodzajach ubezpieczeń. powiedzi, zawarte w projekcie, to postawi so-
słoną jest Turcja. Granice Sowietów o-go, że te pozycje uważają Niemcy za uaj stawy, ale za to byt aż nadto względny Poseł Cardini (Ch. D.) twierdzi, że projekt bezpjeczenia^™™11 WSr°d rzem,eslmkow “ 
pancerzone zostały z tych stron lepiej, łatwiejsze do zdobycia, za najmniej bro- dla roszczeń niemieckich. Przestaniemy ustawy zrzuca na robotników ciężar .kosztów Sprawozdawca poseł Gosiewski oświadcza, 
niż Francuzi pancerzyli w ostatnich la- hione na terenie międzynarodowym. Na- być antybolszewicką place d*armes" Za ubezP,eczeń społecznych i prowadzi do pogor że Je;>eli ubezpieczenia wyzyskiwane były
l f 7hS7  «ra? lcf  wschodnią. Wreszcie *za .taktyka bronienia wszystkich w na- chodu, zyskując jego neutralność w m 6 w ? y - 0 r o S lik o m ^ o le T s z e " L 7  “ o 
po zbudowaniu tego gigantycznego mu- dziei, ze wszyscy nas obronią, zawiodła walce, do jakiej może przyjdzie nam sta- stronnictwo mówcy wypowiada się przeciwko
ru ochronnego, który sięga W ładywosto- na całej linji, rozproszyła tylko nasze si- nąć. ustawie. Poseł Bilak (Klub Ukraiński) przenta pos£ “ S y c ™  p^fów f  * ros‘i o uchwalenie
ku, przyszła kolej na zasklepienie je- ły, rozdrażniła bez żadnej widocznej po r p I  n c T m r 7 B V  wiai Pfz?c™ ustawie. Poset Kozubski (NPR; usta ' w  g)0sowaniu odrzucono poprawkę
szcze w jednej w nim wyrwy, wyrwy, trzeby Niemców, którzy zobaczyli, że czy u a i A i n t Z N Y  wywodzi., ze projekt jest pogorszeniem stanu posła D0bmcha do art. 5 i 6, a Jankowskiego
odsłaniającej najbardziej zagrożoną to myślą o Kłajpedzie, czy o swych ko- 1 znowu: polityka ta byłaby mylną, u ezPieczen na zjem,ac zac 0 nic art 320  ̂ poczem ustawę w całości przyję-
część twierdzy, jej flanki zachodnie. Przy lonjach w Afryce, zawsze i z łąk nadnie gdyby jej celem było tylko umocnienie . Po Przerw‘e w dyskusji nad ustawą o uoez to w 2- 1 3 czytam u r>r7Pdłr>7eń„„1,  „ „ d i i  • a - 1 • u ■ a 1. • 1 t 1 ■ d  l-j. 1 i. u pieczeniu społecznem poseł Eeger (PPSj pole Odesłano jeszcze do. komisji 9 przedłozenszła kolej na Polskę. Do niedawna moz menskich 1 z podzwrotnikowych ha- się w walce z Niemcami. Polityka ta by Wizował z zarzutami, że stronnictwo jego uchv rządowych w pierwszem czytaniu, poczem po-
na było trawestować stare określenie: szczy Czarnego Lądu, wszędzie i zaw- łaby mylną, gdyby zakładała takie opar iił0 się od prac nad tą ustawą, krytykował siedzenie zamknięto. Następne 18 lutego o go
„antemurale Christianitatis" na: „Polska sze rozbrzmiewa takie same ArUcirio rip n Prv<u"p iatipm naQ7P onarrip p wnmwad7pnip nominatów dn Hał 7ar7adzaia- dżinie 10 rano. Na porządku dziennym czyta-
przedmurzem Zachodu". Dziś nie byłoby to". Myśmy sądzili, że tam
ani nieścisłością, ani paradoksem powie- tem właśnie bronimy Pomorza.
dzenie: „przedmurze państwa sowieckie sie dwunastoletniej tej „polityki" musi- mowa w Niemczech, zmaganie się dwóch
go". Przynajmniej nie byłoby paradok- my uznać, że przegraną została z krete- obozów o jutro Niemiec — to jest atut
sem na tyle, na ile się to sądzi. W ystar- sem. Akcja obrony Pomorza powinna drugi, atut o dopiero rosnącej, dopiero
czy przeczytać, to, co pisano zagranicą się była składać z dwóch osobnych ak- w przyszłości mogący być zagrany. Ce-
0 naszej nowej polityce wschodniej, wy cyj: obrony Pomorza, to jedno, nieprze- lem gry, w której oba przyjdzie nam zu-
starczy przypomnieć sobie mowę Moło- szkadzania Niemcom w znajdywaniu dla żyć, jest jednak nie wojna, jest dojście
towa, na ostatniej sesji WCIK-u, by swych dążeń innych' poza Polską ujść. do porozumienia z Niemcami o trwały TOKIO PAT.   Premjer japoński W końcu premjer dał do zrozumienia
dojść do wniosku, że nie jest to tak bar- to drugie... Wiem, że na takie wskazanie pokój. Argument, naszego wzmocnienia Areki oświadczył w wywiadzie praso- że operacje wojenne rozpoczną się praw 
dzo dalekie od prawdy. Jeżeli użyliśmy .oburzą się ci wszyscy, którzy zawinili politycznego, argument ich zmęczenia na wyn^ n|e powziął jeszcze osta- dopodobnie wkrótce. Z innych źródeł,
tego określenia, które nas razi, które wy grubo tem, że przez pełnych lat 14 da- końcu trudnej walki wewnętrznej, mogą tecznej decyzji w sprawie wystąpienia zasługujących na zaufanie, donoszą, że
daje się nam zgrzytem, obelgą, to tylko wali wręcz odwrotne rady. Na ich „świę stworzyć taką okazję. Może więcej, niż Japonji z Ligi Narodów. W sprawie pro gabinet j*apoński rozpoczyna dziś obrady
1 wyłączcie poto, by ujaskrawić, by u- te" oburzenie mamy tylko jedną odpo- mogą. Oto realny, najpotrzebniejszy wjncjj jehol premjer zaznaczył, że zagad nad sprawą wystąpienia z Ligi Narodów
plastycznie kierunek tych nowych to- wiedź: metoda, jaką zalecamy retrospek- i im, i nam, i Europie pacyfizm. Przy njeilje to jest wewnętrzną kwestją pań- i że ostateczne postanowienie rządu w
rów politycznych, na któreśmy weszli, tywnie, jest niemniej tą właśnie, którą innym celu zainaugurowanej przez nas g ^ a  Mandżuko, wobec czego jest poza tej kwestii podane będzie niebawem do
— i z których bodaj tak prędko me stosowali wszyscy beneficjenci Traktatu nowej polityki, będzie ona tylko warjan gf^ą wpływów Ligi Narodów wiadomości publicznej.
zejdziemy. Wersalskiego —  prócz Polski. Bodaj, że tem zbankrutowanej ledwo co koncep-

PATRZĄC ZA SIEBIE j q  j e s t  MOMENT lekie PersPektywy“* Perspektywa — * Odrzucenie zaleceA komitetu 19-tu
^  ... , , ... c • * •  ̂ , jednak rzecz niezbędna przy spoglądaniu

■ Pohtyka zblizema z Sowietami, po- Nie trzeba lektury szkiców Kubali, na rzeczy n ie c 0  trwalsze, niż dzień dzi- TOKIO PAT. — Rada Ministrów po gdyby sprawozdanie to  zostało przyjęte 
htyka, która sprawia, ze dzis coraz mniej wystarczy gimnazjalny podręcznik histo- siejsz Bez poczucia perspektywy było stanowiła podobno odrzucić zalecenia ko przez Zgromadzenie Ligi, delegaci japoń- 
patrzy się tam, na nas, jako na: siepa- rji Lewickiego, by przekonać się, że M' moźe na świecie duźo rz jednej mitetu 19-tu i utrzymać stanowisko, scy odjechaliby do Londynu lub Paryża,
cza Zachodu , „opryczmka kapitalizmu wojnach kozackich, tem „Imtium Cala- wszakże nie było napewno: dobrej dy- wyrażone w uwagach japońskich, doty- gdzie oczekiwaliby dalszych instrukcyj z
„kozaka reakcji , ze powoli zbhza nas mitatis Regni", myśmy zawsze z kozaka piom^cji. K. P. czących sprawozdania Lyttona. W  razie Tokio,
do tych sympatyj, któremi otacza się w mj walczyli, gdy najlepiej byto pakto- 
dzisiejszej Rosji kemalistyczną, radykał- wać, zawsze z kozakami paktowali, gdy 
ną, laicką i dyktatorską Turcję, polity- jedynie należało się bić. Coś podobnego 
ka ta została nam najniewątpliwiej po- odczuwa się czasem i teraz: u ludzi, 
dyktowana wbrew naszym sentymentom, którzy o Niemcach nie mówili innemi ka 
wbrew naszym historycznym tradycjom, tegorjami, jak „krzyżactwo", budzą się 
wbrew naszym gospodarczo - ustrojo- cicho myśli o pojednaniu właśnie w ta- 
wym pozostałościom (kto mówi i pisze kich momentach, gdy jest ono najtrud- 
o „kapitalistycznej Polsce", niech zada niejsze, najmniej stosowne. Hitlera wy- 
sobie trud przewertowania chociaż na- w jad o Pomorzu został zdementowany,

Jcponla systnpl z Lisi M ft®

T E L E G R A M Y
NARADA PAŃSTW WĘGLOWYCH
W ARSZAW A. PA T . —  W idlmifa 17 tam. 

ralnio wy^jietchalii dlo Gemowy mia njairiadę 7-m  
jpańsitw w^gflmiyieih iw sjpcnawiie jiadńoc^sme- 
igo T.a%fifcoiwiaflm '.kloinmienicijii z  -loton 1931. 
o 'Oiginainlilcizmim icsaaism praicjy w  'kopailiiiiaióh 
węgl'a (pp. idfr. Sitiamiislaw Jmrikiiewics, b y ły  
ambiiBlter praicy di lopiielki ispołetazinieij, ia obec­
n y  cMe'gat araąidiu podfelkiLego do R ady Adimi- 
inćfełtinaicyjmej,, Józef Zajgtrodiziki, maiciz-ediiiilk 
^dlzdaiłtu1 (Otrjgamiizatcjii d ioichiboiD|y pinacy ivv 
Miimifsterisbwie 'Oiptielkil Spoileozmej.

KONGRES KOLEJOWY W KAIRZE
WARSIZAWA. PAT. —  W  olkiresie .od 

18 do 30 I. dtaradlowiai -w/ Ejairizse 'dwmmaLSity 
'z rizędki m/LędizyiniairioidiOiwy komgTieis kotej*o- 
wy, W  ottanaidiaiclh (koangirasni iwizdęla tadlzdiai] 
'd!efLe)ga;cjia ptalsikiiiclh Kofltei Piamgtlwio(wy'Ch z 
podisieikirdtiairziem, istbamli w  omitiiilsitetrsitiwiie ko  
mulnii(k;a:ct)i imż. Oziapskiim. ima ozolie. R efenat 
pirEeidlsibaiwdlciieilla koliei .poltsikiiich iw.yrwiołał dłu­
żę zjatimtorosowiaiiiiie ii ożywiiomją dyiskuisiję.
ZGON LUDWIKA CZARNOWSKIEGO

LWÓW. PA T. —  W  dmifu 17 ban. praed  
ipołuidlmiteim po, dłulżisizej idłiotnolhie izimairi w  
47-m ym  irolku żyoiai ,śp. iLudiwfllk 'Gziatnmô "- 
ski, zmiarajy lairtjyisfta dłraanialtyleźmy isoem pto- 
zmańsikioj,, AndeńslkTjj, toriaikowislkłiiej d Iwiow- 
iskilej, onatz dillugitalietlmi' dlymeikitidr tetaihrów 
Oiwiowtekileh. Poginzieta ‘dlSfoędteie tslę w  mde- 
dizMę iw. poihiidln&e.

ECHO ZAJŚCIA W KONSULACIE 
POLSKIM

PA R Y 2. PA T. —  Zastępca, szefa, pnottio- 
ikółu <dyplioimaftlyiozmiejgo,, Ra,V'e:]iiie,r0 podlctaas 
wiezoirajiszted 'wiiizyrty w  lambiatsiaidlzdie Rzieietzy- 
pci-pioTiitej Pofeikiitej w. PaTytżu’, iw związku z 
fimicydieautem, .'zlatsizłyim. w  .ttuitejisizyim KotnlsuiLa- 
efe GelmeinaJlimyini aapewtmił, że  wydlatme żoista 
dy zairiziądizmdat, aby umflkaiąć mia przyszłość  
powtórzieiiida sdię podbboDejg-ioi .imcjjndJetnltiu.

W RUMUNJI ZAPANOWAŁ SPOKÓJ
•BUKARESZT. PAT. —  W  dinńu. 17 tam. 

ni-e '2łain|oitioWa(nio żadłmejgo zajiśiciia. W  eałytm 
knaijiu paimuje spoikój. Jed lin ie w  PŁoesat/ 80 
irobiotmiików iriafiimerji maftJcnwOj przysrtąpdlo 
idlo isfrajku, ufedllmjąJc pozyośtla-ć ma, miilejseu 
iplnady. Bwatkua^mmio Kek jedhiaik intiie dia.Io 
poWoidiu idio żatdlmeigo dimcyłdmtu. Prnrn wi na- 
fiimetrjti podljęba ztotsltiala mlieizwlocizmile.
BEZROBOCIE W CZECHOSŁOWACJI

PRAG A. PA T . — Liiezfbia beizimbotnych 
w  Ozedłiosłotwiacjd w  ciąjgoj iSitycami-i wtziro- 
sLa, o  119.166 osó(b Itak, że  sbam bearobocia 
w- fcońcfu. sityiezmia wykaizyiwaj 865.477 losób, 
czy li 6  procent całej; ludności Gzjectaosło- 
waeijii

Po zamachu na prezydenta Rooseyelta
CO OCZEKUJE ZBRODNIARZA umarła, Zangarze grozi kara śmierci. przed trybunałem karnym, który zbadał 
MIAMI. PAT. —  Zangarę umieszczo STAN ZDROWIA CZERMAKA oskarżonego. Obrońcą Zangary będzie je

szego ustawodawstwa, naszej podatko- oeranićzóny" do newnych ’ spokoiniel- no w celi> znajdującej się na 21 piętrze MIAMI PAT. — Według oświadczę- den z najlepszych miejscowych adwoka-
wości i systemu jej wykonywania), zo- sfvch że tak powiemy zwrotów Ani *apacza chmur, w  którym mieści się nia lekarzy, stan zdrowia burmistrza tow. Szef tajnej policji w  Waszyngtonie
stała nam przecież podyktowana przez jedna z depesz niemieckich w ciągu p i e n i e .  Zbrodniarzowi grozi kara 20 Czerniaka jest zadowalający. Ubiegłej zna Z W S J t ^ T z ^ z  M b^ca
autorytet, wobec którego zamierają wszv tvch dłueich dni l ó nie bvła czem innem lat więzienia za napad z bronią w ręku nocy ranny mniej cierpiał, zasypiał tez prototypem jest Leon czegoscz, zaDOjea
stkie sympatj - i ucinają się jak nożem ^  potwierdzeniem naszego zdania, że w.zamiarze dokonania zabójstwa. W ra od czasu do czasu. prê  Mac Kmlieya w .
wszystkie tradycje: racją stanu. Bieg to co się rozpoczęło w Niemczech pier- zie ^ by ktorakolwiek ^ ofiar zam achu Sprawca zamachu Zangara stanął MIAMI PAT. — Według zapewmeit
rzeczy na Zachodzie wskazywał bardzo wszym gabinetem Hitlera, to jest nic in- ! , r» r  ■ J L  — t - ̂  ̂  — * f  ,p  - - m i  — ■lyM M aapna; ■ . ipmM _ .t«
jasno, że dążenia rewizjonistyczne Nie- nego, jak rozgrywka elementów marksi-
miec coraz wyraźniej zaczynają się sku- stowskich, komunizujących i elemen-
piać na kwestji „korytarza". Było to tów antymarksistowskich, patrjotycznych Dalsze prace konferencji rozbrojeniowej

lekarzy, burmistrz Czermak, o ile nie zaj 
dą komplikacje, wyleczy się z ran. YV 
chwili obecnej lekarze nie zamierzają do 
konywać operacji.

jasne, dlaczego: od samego początku nie ze usuwa to w cień wszyslko^inne "̂ Sa ^ . . .  ~ XT* 1 mm * 7 MIAMI PAT. —  Postawienie spraw
mieckiej a k c jfza  rewizją traktatów za- to rzeczy, które już p is z e /  uznaje i T  rencfcy zamachu „  Rooseyelta JoeZangara
rysc^Arały się dwa systemy icn oronienia. ^ e t  „Gazeta Warszawska**: ile razy czy bm. dyskusję nad zagadnieniem, czy należy u- ten nie odpowiada już temu, co było przewi- w  formalny stan oskarżenia odroczone
system jeden stosowały wszystkie naro- tamy o walkach ulicznych w Berlinie czy jednostajnie typ armji kontynentalnej przez dziane. zostało do jutra. Obrońcy oskarżonego
dowe państwa, zagrożone tą akcją, sy- Dreźnie to sa właśnie zf*rzvtv tei roz- wprowadzenie wszędzie obowiązkowej służby Delegat niemiecki Nadolny zaprotestował zostaij już wyznaczeni. Główny obrońca
stem drugi stosowała P o .sk , System grywkć Ale Lm niej jest^ o U ,p ie ta  po ^ < 7 ^ ^  Ł g a ć  się aby Zangara

1. ze Frnnnm  mo u.:*...,, ^   u ____ ^  rKartativ w istał orzez lekarzv. którzv be

Budżet min. Skarbu w komisji 
senackiej

WARSZAiWA. PAT. —  N a  ptoisiłedizieTOu 
piątikowem -koimnlsjia '.sk̂ urtaowio - burdżebofwta 
Semaltlu pnzjysitąpfife Idio lolbrrtaidi iniaid' taikilżeibem 
Mtaniisiteir t̂iwta .Slksairlbu'.

Niat ipotsiifeidizejiiLlu :o!beicn'y byt tmikdis.tieir 
stoatrbTi Zerwadrzikii. Refetnoiwtaił Ibfmdiaeit isen. 
Szairslki. W  iziaJfeoińcizieiiidlu anefanaitiu isemi. iJSziau- 
Sikii (WtojKósit 10 :zmii^ksizeiniie wjyidlaitikóra7 naid- 
7J'wyc,3aijtnyiclh Mi/niiisłtieirisitjwia Skaintan w gri-u- 
piń aidinutofiisittiaicyjmeji o  lauimę 5 naifjoinióiw 
:z<I., kifóra. prtoaanlaicizia-i s ię  ima. idlopłatię ma 
TiZi&cz. PKO w  zfwiąziku <z, ikioisizitiean J&ctniw.eirs,f:i 
ipiożyczM dlłuigotieirirn.Kniowej, Naflitąpniiie 
wmiósł piopraiwkę, któria zwiiiętkisizyłia; <łoie;tao- 
'dy biitdżetiu ipirizeidisiętbiiioirsittwia. Kaisów ■jjańHt- 
'.wiawyicih >oi 200 Ityjsiilęicły1 iził.̂  ,oo iziwiięksizyło 
iw 'kjonlsielWwietnicijii' pireitimiiiiiowamą w płatę do 
skarbili pbińsltwia o 100 bysiięciy izjL Gs.batie- 
icziinile 'wdęc :pppmaiw(ki Seraiaitto iziwiilęksizia ją  Wy 
daittoi inad!ziw!yiez)a(jiiiie o  4900 ftyisdęey 'ziL

W  diysfkiuisjii!, fctióiria ,siię imatsitępnie noziwii - 
tnęła, aaibKeirtał ;głojs irówiniieiż p. M mitster Z ia-, 
■wjadlziklii.

N a aakiońpzeaiKe isen/. Siziair^M izjgłotsj4 n a ­
stępującą mezoilncję:

,,'Steinialt wzyiwia iriządl, iaiby z  Tiwiagfi na. ; 
ipmz)ypadia[jiącą w  inókm 'baieżącyun 25(Mą ińotoz 
MKoę lodisiiieioziyi Wiódinuia ,przeiz Jatnia I I  So- 
taiteisikfiiegoi, dlał wy^naiz patmiięci i hołdiu odiro- 
dlzomej iPÓlski, dila Bóhiaiterśkiegio Kiródla, 
płiraea wjybdlcie oidfpoî liłełdinnied1 uruomielty ipaimiiąit - 
fcorwej".

nicrHv An^rhltiss“— nr7 vP7 cm każdv tai- dziej powolna, delegat francuski Pierre Cot. domagać się od p. Cota, by to natychmiast wy
• • • . /  J POLITYKA PAKTU wygłosił dłuższe przemówienie, w którem sta- jaśnił, Gdy następnie Cot oświadczył, że nie

mizgał się u sąsiada z dawnych okopow raj g-ę że armje zawodowe bardziej ma nic do dodania do tego, co powiedział, —
by żyrował owe jego „nigdy". Nie prze Nasz pakt o nieagresji Z Sowietami, się nadają do nagłego ataku, przygotowanego Nadolny jeszcze raz zabrał głos i wyraził u- IN1. , W¥ Yl łK„ HA . _  KrP7Voent 
szkadzało to wcale, by w rozmowie z ten niemal aljansowy w świetle swych “  ^ Ja w y ^ ’ “  * * * *  ^  * , N  velt otrzymuje wciąż depesze z wyrazami sym

DEPESZE DO PREZYDENTA 
ROSEYELTA

NOWY YORK PAT. — Prezydent Roose-

Niemcami nie ogłaszał swego pełnego w dalszych rozprowadzań, —  pisaliśmy o P°SiadaiąCe charakter bardziei de sp^ ,mog¥ dopuścić -  oświadczy! Nadolny t a h i T  z a d w S a  f  powodu 'S n fęd taz™
h ;p h  c n fo u ro p h  r łD c in to ro c e d m P n ł P n l e b ,  . _______________ .   „1,5«: U -T .___ „ ii D n i rensyw ny. _ lYie mOgę _ UUpU^LIL lYau^Uiy nrł L-rAIn n ntTIpktUp.frr. itych sprawach desinteressement. Polska, tem szerzej w „Tureckiej koncepcji Pol- Odpowiadając
wiemy dobrze, stawiała wszystko na je- ski" —  pakt, to założenie fundamentów Nadolnemu Płerre Cot zaznacza, że system na mego kraju, 
dnej linji, walczyła na wszystkich fron- pod „antemurale Sojuza Sowieckich So- 
tach, naraz za wszystkich. Endecy lubią cjalisticzeskich Respublik** był tylko kon 
pisać, że powstania robili żydzi, ronią sekwencją tego, że nasze rachuby na po 
łzy nad niepotrzebnością Samosierry i moc Zachodu w sprawie Pomorza zawio Nowe skręty niemieckie

delegatowi niemieckiemu, -n a w et cienia zarzutu co do postępowania nadeSy “ rde^ne^de-
pesze:

Prezydent Roosevelt nie zamierza zmieirać 
programu swych podróży i wystąpień publicz 
nych. W raził nawet zdziwienie, gdy mu zapro 
ponowano skrócenie uroczystości, związanych 
z objęciem władzy w dniu 4 marca, 

dffia WARSZAWA PAT. — Z okazji szczęśliwe 
Eu/og?ą a  go uniknięcia niebezpieczeństwa, jakie zagraża 

jjiguj ło życiu prezydenta Roosevelta w  związku z 
Vi zamachem Zagary, p. prezes Rady Ministrów

i  t . . .  T-1 ‘ , , . . , J J v ' J . . iUłliJt7U^iV n^w uieraiy )' jjiao-i<V7Cu. iixuix4. xiw rJlctuicrmii ’W|UitU(j.'aui iw ||JUU. ̂ uuc; il/ił »v p r , rc f n r  w u o + n e m ir u l  n r  H rn ii w P 7 n rn i< ;7 V m  tą -
1920 roku. Reszta prasy polskiej zrzad- która nie jest nieuchronna), że trzeba bę r,DenifedM&inxik‘. Gen. Bliorabeing iwypowie- nzą/dni Rizies1̂  i sfeir Loittniićizryicłi. „Wes-tfa- ręce preZydenta Roosevelta następującą depe"
ka tylko widocznie przyglądała sie  pou- dzie o nasz stan posiadania na Zacho- /'zdał iz ittej dkaajd .pirtaemówiecnie do żołniie- jiijen" m a pojlemimoś.oi 5000 ftacn i jest wyipo- szę:
czającemu widpwisku, jak Belgowie od- dzie walczyć. Z chwilą, gdy takie zary- rzy, w kttóireim. mzinlaiaẑ yił m. dln,, że diuiminy staiżomy -wie wisiziyłsiiffete niriządizeinta Iteehnilcizine Głęboko przejęty niebezpieczeństwem, na
wdzięczają siy... nam za „obronę" Eu- sowały się perspektywy, jasnem było, jtest z  xudteńa*u w  iriządlzae, aa k tórym  .sto‘ją aróezibędńie 'dlo ilądloiwiamiia t  istfĉ rtioiwlainda sa -  jakie W. Ekscelencja był narażony, śpieszę za
nptl P Pronr*l17t 73- nęłdłnin -r «,* am i Qr.lr i r>U •_ ____•___  _ ‘  It.t -------- miill,-Jî łnirr mlotY«ĵ )rllrvnX7ln iTYł .3 IfWIplłl NhlPlYniO,ńr.S' ffVlinl]lr\'f/ńhH7 'WiPerf-lflsIllilPlni" liflnifcniwa

C7pj o korytarz f e S  f  “  m  M i  M a  W e jednkft fotou będteie s ta ła  fcom urt-
R1  A S  ^ Z . . J , af n e ; P.° T rak!acie J?-vsk,mA k on cep - ^ 3  J  M  aa,dlsun!ieim :jie(śt elltafeyć ojieziy- -k iaw  poiaztoiwa mtędlzy N iem cam i a A m e- WASZYNGTON PAT. — Senat przykażda z pozycyj objętych memieckiemi cji Dąbski - Grabski front ten był - -  ź:Illte; " ' ryfeą Ptólindniniwą, pT/z-v.c:zem przesyłki po- . . .

planami rewizyjnemi broniona była trudno — anachronizmem politycznym, BERLIN. PAT. — Niaibylty przez Lutl- db mfąifece pTOKinteueKeiTiiiia. dioabodyjó rezolucję, wypowiadającą się za zme
przez siły bezpośrednio zagrożonego pan jak anachronizmem byłoby wspominanie hiawisę piattwdiec „-Wieisftfa/Łjiem** pnzetauidoiwa- będą w  ciiągru 5 dni. sieniem prohibicji.

Uroczysta akademia
w dniu 15-lecia czynu zbrojnego 

na Wschodzie
W ARSZAW A. PA T. —  W  diniiru 17 >bm. 

10 gioldiziitniie 19 odbyłia, isiię .pod paiotęfctoipa- 
fean p. Mansizjałkla Piteimdisikliieigo. iuinoiozy?s.tia 
'alkiadtemja z ołkazji izjtaiztdiu ibylłyldh Ozttanków 
POW Wsicihótd' K N  3, pcświiętoraia: nnczrcae- 
mtu 154eciia ozytnu '.zibirbjjmetgo ina Wschodtedie

Na. laddadiemjlę pinzynbyli 'imiiemtimi (rtządtł 
mliiniistior lOjpielkii isipoileozlnej dr. Hubii-ciki, m t- 
imiśtęr spriaiw ziaigrr. Beiclfe, pirleiziels N IK  Knae- 
mteńslfei, ipoidsekreitlsirzie isitiaimu;, Pibeizes 
FID A C -u gen. Góręclki. sae/peig' aininjytóh w yż  
eizyeh fwoijs.fcoiwyicfh, ipirzeidlstiaiwilciąfe o^g^- 
niziacyj1 ta. wojtelkioiwyicih1, inistytncyti Sipiołeiciz- 
■nyclh itjp. Pn’'zyfbyl]ą Iną iakaidiemję p , Miair- 
^zatlkowią Piłsudisku piomHiltiali ciztłioinikotwiie 
ikomdf;qt!u oirgainaztacyjiriieigo afeadleimiii iz mitr. 
Ziiemiańslklkn, ptrleaeisiem 'Ztnzesiz-einna PC W  
W schód' na cziefe:.

Aikaideimję iziagajiiL r, taaśtępiiie ipiraewod- 
iruileŻył gem. Górecfki1!!. Nlastęjmle jpinzemąwiiął 
-pnezies POW  Wisictaód' m jr. Z ięm iąński. m i-  
crilslteir Hritaiicfki, woitlnjąc. izljiaad 
iriząid/ui, jlósizozie. ma-z ląein. Góireirki, w, jmTmiiu 
Federacji! PZOO :i mi îziyBtoiibjisyjniicizęi -oirga 
maiziaciii ‘ (b. kombaiainitów- W ieikiiej W ojny  
i ilnmi.



i S Ł O W O

S IL Y A  R E R U M
P ryw atna szk o ła  średnia  „ id zie z d u ­

chem  cz a su “ , czyli —  p rzeżyw a  kryzys.
N ow a  reform a szkoln a , zn o szą ca  n iż­

sze  k lasy , tern sam em  zm n iejszy ła  ilość  
u czn iów  i... d o ch o d ó w ; zresztą  i n ieza ­
leżn ie od reform y ilość  dzieci w  szkołach  
p ryw atnych  zm n iejsza  się  w skutek  dro­
żyzny. jak  w yg ląd ają  te szk o ły  p ryw at­
ne, przynajm niej na gruncie w a rsz a w ­
skim ?

Gazeta Polski (48) mówi:
jeżeli rzucimy okiem na niezbyt odległą 

przeszłość naszej prywatnej szkoły średniej, 
przekonamy się, że w  tym okresie, kiedy pow­
stawała, była ona nietylko szkołą, ale jednocze­
śnie pewnego rodzaju przedsiębiorstwem, da- 
jącem w początkowej fazie swego rozwoju 
wcale niezłe dochody swym właścicielom. 1 tu 
odrazu wyraźnie zaznaczyć musimy, że — mó­
wiąc o szkole prywatnej — będziemy stale pa-

WJELKA NAGRODA SPORTOWA PRZYZNANA WALASIEWICZÓWNIE Ha uea emigranci reft'ą dziś majtek w  w ir z e  stolicy
Prasa amerykańska zwraca obecnie uwagę które z pól zwożone są samochodami do pod- MILJON RUBLI W ZŁOCIE

na ciekawy fakt, że dystrykt Orange stanowiący ręcznych składów, lub do wielkiego wspólnego Do pewnego dziedzica orzYSzedf ieeo 3, 0- 
częsc stanu Nowy York, w ciągu ostatniego 10- magazynu, wystawionego niedawno kosztem f , ,  , . . , • , /
lecia zmienił w  swej większości zaludnienie. Nie- kilkudziesięciu tysięcy dolarów. Wystawienie te- 1 r :  — kieay Jeszcze byłem) młodym 
gdyś był to dystrykt niemal zupełnie włoski, za- go magazynu okazało się konieczne, aby unie- chłopcem, widziałem podczas wojnyr  jak mo- 
ludniony przez emigrantów z Lombardji i Ty- zależnie się od kupców miejskich, którzy skupu- skale uciekając zakopali na dworskiefri polu ca­
rom. Wrócili oni tu do pracy na roli i założyli jąc cebulę natychmiast po zbiorach i maga i- ~u:—  Jb ^
duże plantacje cebuli, korzystając z urodzajno- zynując ją u siebie, mieli możność dyktowania 
sci gruntów tej okolicy oraz faktu sąsiedztwa cen. Dzisiaj sytuacja się zmienia i koloniści pol- 
z olbrzymiem miastem, doskonałym nabywcą sey słyną z bogactwa. PREST.
produktów rolnych.

Cebula cieszyła się tern większym odbio­
rem, że Nowy York jest wielkiem skupieniem 
żydowskiem (największem na świecie), a jego 
członkowie trzymają się dawnych zwyczaji, na­
wet gdy chodzi o  kuchnię.

Włosi jednak nie wyzyskiwali należycie te­
renu i dopiero pierwsi Polacy, którzy tam przy­
byli jako robotnicy rolni z Mazowsza i Kresów, 
ocenili jak wielkie zyski możnaby ciągnąć, z pla-

Międzynarodowe zawo­
dy w Zakopanem

ZAKOPANE. PAT. — 14-ttie
Poflisifai rozpoczęły £'ię w, idiolsikioinsałycih wa- 
iradlc/wie aaiwiodly injsfrictiajrisfkte o mifeitirtzo&tfwio

łą kupę złota. Jeżeli pan obieca mi dać dziesią 
tą część tego, co znajdziemy, to pokażę panu 
gdzie zakopali skarb.

Dziecic nie wierzył wcale, ale obiecał Po­
szli we dwójkę z szoferem i cichaczem zaczę­
li ryć — wydobyli duży kufer żelazny a v. 
nim: miljon rubli w samych złotych pięcio i 
dziesięciorublowych monetach.

Dziedzic poradzi! się swego adwokata, czy 
donosić o tern władzom czy nie. Adwokat przy 
był z Warszawy i udał się do Prokuratorji 
Generalnej i Ministerstwa. Skarbu. Ledwo o-

pn £ £  « * » £ .  tworzvl ust
wem jednak coraz większe. Obecnie już nie kltótriy sitwictłrzytł (ntoziwyyfklie kiotraj $itoe worzył usta, rzucono się nan

mietać że bartv" zawsze 'i sa dotychczas wśród Niedawno odbyło się w gmachu P. U. W. F. doroczne zebranie komisji nadawczej 
tvrh S L  utńrp r^m/«tałv z pobudek ™elkiei honorowei nagrody sportowej, ufundowanej przez dyrektora Państwowego Urzędu

rvi nan. Wychowania nzycznego dla najlepszego sp-.ntowca, względnie za najlepszy wyczyn sporto 
wy w danym roku. 
nus? Kusociński, -ć

* Rvłv wTer' szkołv nrvwatne ooważnem Skolimowski, mistrzyni swiaia w nuiKuwiua-opyuiayuwa, oraz zespoi fuczniKOw.
źródłem dochodów dla swvch właścicieli któ- który zdobył mistrzostwo świata na źawodacn w Warszawie. W głosowaniu nagrodę przyzna

y - - ’ - no większością głosów Stanisławie Walasiewiczównie. Na zdjęciu naszem widzimy posied/.e

tych szkół £akie, które powstały z 
czysto ideowych, dalekich od spekułacyj han 
Ulowych, że jednak w ogólnej sumie nie stano­
wiły one nigdy większości

r7v rrsuijiii sie w nich samowładnie zabietraiac uu giut>ow oidiusidwic w wiuuwmc. na z.ujęuu naszem wiazimy posi
o to jT y  roztóT Skoly <^nie kom.sji nadawczej. Siedź, w p i ę t y m  rzydzie od strony lewej: gen. Rouppert; pii,-by rozwój
wszystkiem w ciągle wzrastającej ilości ucz­
niów i w coraz wyższej liczbie plusów w bi­
lansach rocznych. W tym celu nie dbano za­
nadto o selekcję materjalu uczniowskiego, a 
przy doborze sił nauczycielskich kierowano się 
znaną ogólnie zasadą: w klasach niższych per­
sonel niezbyt wykwalifikowany, a więc skąpo 
opłacany, w wyższych — siły „firmowe", opła­
cane niejednokrotnie ponad ogólnie przyjęte 
normy plac.

Stąd wytworzyła się sytuacja, że klasy niż 
sze były stale przepełnione, bardzo dochodowe, 
wyższe zaś — nieliczne, deficytowe, przyczem 
deficyt tych klas pokrywał się całkowicie (na­
wet z poważną resztą) wpływami dochodowe- 
mi z klas niższych. Taki stan rzeczy, stał się 
stanem chronicznym, wszedł niejako w nałóg u 
właścicieli szkół prywatnych, którzy przywy­
kli z jednej strony do operowania poważnemi 
liczbami, z drugiej zaś — do zupełnej niezależ­
ności, nieraz do samowoli

dypl. Ulrich, red. Kazimiera Muszalówna i radca Olchowicz. W drugim rzędzie: płk. dr. Gi- 
lewicz, ppulk. dypl. Glabisz, płk. dypl. Kiliński mjr. dypl. Chróściel, red. Junosza - Dąbrow­

ski, i dr. Rogalski. -

Włosi, lecz Polacy przeważają liczebnie i gospo­
darczo. Wreszcie w roku 1930 opuścił powiat 
Orange ostatni kolonista włoski, posiadający 
jeszcze największą farmę. Wykupił go „naj 
młodszy król“ cebuli p. W. Matuszewski, syn 
drobnego rolnika z pod Łomży. Tamtejsi Polacy 
wyłącznie uprawiają cebulę i to jest właśnie źró- 
dem ich wielkich majątków i bezkonkurencyjne- 
ści towaru. Doprowadzili oni ziemię do niesły­
chanej wydajności, otrzymując przeciętnie 300 
worków 100-funtowych z akra. Sprzęt odbywa 
się z nadzwyczajną troskliwością. Pojedyncze 
cebule układane są w specjalnych skrzyniach,

wiarainfci, madl nainJem. mifelhlpi 'ctóyjśłctifo s ię  z 
cMcikóiw. Blkeigtii zigrotmaidiziiily ipłrzy stornie  
Idlcizmią. paiblilciziność i ihjczime- ‘z&isłtępy ‘zswied- 
niilków.

— No, gdzież to złoto? Dawajcie je tutaj.
— Jakto
— Wszystko, co się wykopie, znajdzie w 

ziemi należy bezwarunkowo do rządu. Jeżeli
. 14t? Mifefcr£os!tlw& majwsaę&y się biegiem ten dziedzic nie odda ^  a zechce go sam
■̂uiPjiofroiw otolamtyrri i 'zilteizynyim 8,5 km., 0- 

maiz bogiem iŝ tiafeltloiwjyiiru 4 m  8. Wytniiiki 
uizyislkiaime \wi Ibategu isizitia&ltiolwiyim pirizez, posiz- 
czieigoJimyielti iziaiwpidmiiikówf, piumlktoiwiainfe były 
TióiwfcLolczJeiśinjiie ;jalk.o wynikli, ;bdteig!u? 'iindiyiwr!'-

Jak Brutus republiki hiszpańskiej
robił mlijony na Monopolu Haftowym

Afera korupcyjna na wielką skalę, tejemnicze konszachty z Sowietami
układu. Większość sejmową nie obchodziły wie ny, co okrzyczane łapownictwo rosyjskie. W 
le te przepisy i paragrafy, głosy krytyki mo- parlamencie powstała burza: zaraz potem Ler-

dbisiliruegio. D o  ;bliieigtu isizitiafeitowieigioi sltiaiflęło 
7 sizitiaifeib. Tkałsiai brieglla, oidi isttefrlta in|a Lip-' 

m m m fflm m m m m m m m m m m m zz& w  kiaidh pdd1 Kegfiie, dtroigą Biitóoiw^diegy na
bnjfllwkiri ..SJjotwlajcJliriê ,, isltądi mla iszieizyit K o- 
pSniiio -dlriagą .pmaez Olkę inia (Byistae, sitąr! 
pod sikacizinfię njaitoiłsirisJką iii plrizieiz Ż.ybicizia ń- 
fifeue dk> meity. Piiieirtwlsra© mliejjs-icie: Wańlęlla, sizitia. 
M a  sieikoji fnia.(ncii(air)s!kiiie)jl Wliislły jw siMadizfez 
Sotezialk,. G:ienv(onlt Adlaimi, OuttkŜ ziozjeiribd i 
BłOteSiipmieik Jlan, 'v»n icizialsŁ© 3:l2S9i:24 sek. D ro­
g ie  miitedisiciei —  Sltklzieilieie Ztsfecpairoe w, filkilla- 
dlzte: Gciłębciwlsfkń; Go)t JiaP, Knrry, Sizpim<py 
Parweł; w  iciasjato 3:26:17.. ftirzeęre cmliejlsico —  
Soikół! ZiaikicipalniO w  islkliadizdi©: Miieicizyńiskl 
BitlEiilnigeir., Ppidlsitiaiwnjy', iWaiwpytlko, w  .cizta-

Ani jedne pismo, jak Hiszpanja długa i sze 
roka, nie mogło napisać słowa o aferze, na ,w _ a m u- p a i i a i u c i i v i c  p i / w o t a i a  u u i £ . a ( z ,a ia z , p u i c u i  ł^ i - .> a  a j  a a  ^
której państwo straciło w jednym tylko zesz- narchistów i katolików zbito inwektywami roux, wódz radykalnego mieszczaństwa, zbii- , n ’Ll t  maiemscie Wfeijb, pb#i
łym ix>ku sumę równą 14 mil jonom dolarów. - ■ -  - ........................ -  s  a  m.JK t —
nad którą debatował parlament hiszpański w
ciągu dwóch kolejnych posiedzeń, nad którą wa weszła w życie. _ _ ____

sićle załamywał r̂ ce umiarkowany republikanin (na zagłuszyć, jak to robił frazesami demagogji i 
. . .  . . . , ń stosunki w obecnej Hiszpanji śmiało można czerwonym kwiatkiem w klapie towarzysz In-

pikam i, sp rzedającem i m atury na raty . powiedzieć: „republicanus sed non corrumptus dalecio.

Przed laty, m ów iąc o szk o łach  p ry­
w atn ych , prof. Łem picki n azw ał je

od tyranji i inkwizycji. Towarzysz Lecio przo żonego ostatnio wobec komunizowania innych śtirzteEielc., 6 WrMa No(vvry  Tair^,, 7-m e Ma~
dował i zachęcał. Potem ustawa monopol©- stronnictw do prawicy republikańskiej, posta- Wyinffkl isą inlasit-ępwią-

T o ok reślen ie , n iestety , da s ię  za s to so -  nec corrumptor). Jak wiadomo, wolność pra- 
w ać do zb yt w ielk iej ilości szkół p ryw at- sy w  obecnej Hiszpanji nie istnieje i poza pra
nych... S zk o ły  dobre i rzetelne n ależą ..io 
w yjątk ów .

O becne c iężk ie w arunki m ają tę d o ­
brą stronę, że odrazu zdradzają szk o ły  
n iep ow ażn e...

Z agad nien ie szk o ły  średniej i jej i o-

są lewicową nic tam nie wychodzi. Ale nietyl 
ko w ten sposób zabezpieczyli się władcy Ma­
drytu: nawet, te dzienniki francuskie, które 
pisały na ów temat, straciły debit. W Hiszpa 
nji rzadko coś podobnego robiono z prasą 
francuską: za niedobrych tyrańskich czasów 
Alfonsa XIII można było na Puerta del Sol na 
być komunistyczną „Humanite“. Trudno. Kor-

A kraju niepodobna tak wił wniosek o powołanie komisji parlamentar­
nej dla zbadania nadużyć Prieta. Izba socja li­
styczna —

ODRZUCIŁA TEN WNIOSEK 
Swoją drogą bardzo prawdopodobnie brzmi 

twierdzenie, że Izba jeszcze wyłoni taką korni 
sję... oczywiście wtedy, gdy „towarzysz Lecio" 
zdoła usunąć pewne kompromitujące go ma- 
terjały...

KONTROFENSYWA

PROTEST „PORZĄDNEGO 
REPUBLIKANINA".

oe: pileiriwfeizy Gult-Śz/eizieHblai CWliMłia) 48.7 
s-elk., tdtrulgiji Gtewiotnifc (iWi:‘lsi%i) 48:28,5,, ftrize- 
ęrle Ovlt Jiam (Stmż l̂eic) 49, 'ciziwiairłtie ûlbćlk 
(iSNłPTT) 40,02,, ip-iląltb Bocihelnielk f Wilson) 
49:08.

* * *

zużytkować załadujemy go do więzienia, a ru­
ble skonfiskujemy.

Adwokat przezornie nie wyjawił nazwiska 
swego pełnomocnika; obywatel zaś dowie­
dziawszy się o horoskopach Ministerstwa Skar 
bu oświadczył: — kiedy tak, to nic nie wiem
0 żadnem zlocie. Zakopię je z powrotem, niech 
sobie leży....

Ministerstwo ostatecznie jest na lasce dzie­
dzica. Przemocą nic nie wskóra, a szkoda mi- 
ijona rubli, zaczęto pertraktować.

Obywatel żąda połowy skarbu dla siebie
1 dziesiątej części dla szofera. Ministerstwo 
odrzuca stanowczo tak wygórowane zachcian­
ki.

P 10$ Nic się panu nie należy, tłumaczy, mu­
si pan złożyć podanie, że koszta wydobycia 
skarbu były wielkie, że wyniosły... no dajmy na 
to jakieś... pięć, sześć tysięcy rubli w złocie... 
te pan otrzyma. Szoferowi da pan 500, 690 
rubli.

Złość porywa obywatela. Ma wręczyć skar 
bowi 995 tysięcy rubli, a sam ledwo na po­
datki coś uszczknąć. Przenigdy.

Dyskusje, pertraktacje, spory trwają. Na-

YV kilka miesięcy potem wszystko było jas 
ne najgłupszemu hidaldze z nad Gwadalkwiwi 
ru: nafta podrożała o kilkadziesiąt procent. ~  
Stało się to w różny sposób, w różnej formie, 
ale stało się. Była gorsza, gorzej destylowana, 
droższa, Przytem nałożono jeszcze specjalny

„Brutus republiki hiszpańskiej" (tak sam 
prezydent Zamorra mial kiedyś nazwać obrot-

rodzaj podatku. Z benzyną było to samo. Lud nego L ecia)zrozum iał, że trzeba się bronić.
jest w ciąż zagad n ien iem  p il- rumpcja jest korrumpcją. A korrumpcja jest nie ma<jryCg{ niepozbawiony uczucia humoru, żar- Ruszył do ataku. Monopol drobiazg, szkoda ga 

nem. ł jakże skom p lik ow anem  w sku tek  bywała. * u  |  tm _  ̂  ̂ — -  towa* zrazu, że jeśli takie są wszystkie iruie dać, pominął milczeniem argumentację Ortegi,
p ow szech n ej nędzy. D\vie tylko wzmianki w tych dniach prze- z d o b y c z e  

śłizgnęły się przez wolnościową cenzurę socja j’e Partja
Kurier P orannv (3 9 )  nrzytacza nad- listów: iedna 0 tem» że przywódca radykalnejKtirjer P oranny {ÓZ)  p izy ta cz a  nad- republikańskiej pan Lerroux został ob-

w yraz sm utne cytry ze sp raw ozd an ia  w ar rzucony kwiatami, gdy wychodzi* z gmachu
sz a w sk ie g o  K om itetu D o ży w ia n ia  d zieci parlamentu. Druga, że na Strada Escorial u-
szk ó ł p ow szech n ych : rządzono długotrw-ałą owację Edwardowi Or-

Sprawozdanie wykazuje, że w czasie od *e&a y Gaśset. Ale wszyscy sobie na ucho po
30 września 1931 r. do 1 lipca 1932 r. wytężo- dai? szczegóły owe, sprawy, sprawy, która

wygląda tak:
Z początkiem rządów republiki hiszpańskiej 

ogłoszono uroczyście, że monopole państwo­
we, wydzierżawione zwyczajem bardzo roz-- 
powszechnionym w Hiszpanji, przedsiębior­
stwom zagranicznym, zostaną im odebrane i 
wynajęte ponownie na zmienionych warun­
kach. Tłumaczono to tern, że król miał „intry-

głodnych, biednych dzieci, blaga o ^ i t f u ^ m j n k i ^ ę ^ ^ r o ż n ^  K r ^ g ?
rów czy Morganów. Teraz miano je wydzier-

ne zabiegi umożliwiły objęcie akcją dożywia­
nia około 12.000 dzieci, aczkolwiek o pomoc 
prosiło około 22.000 głodnych. A ileż rodzi­
ców wczoraj jeszcze zamożnych, wstydziło się 
wyciągać, rękę po kawałek chleba?

A więc wszyscy na front dla nakarmienia 
i odziania biednych dzieci szkolnych naszego 
miasta.

30.000 
pomoc!

G łodne d zieci w  szk o le ... O to zło naj 
straszn iejsze , z którem n ależy  w alczyć!.

Lector-

rzysz Lecio'
wietami. „Nie po czynu worował gołubczyk" ciel pewnego konsorcjum adwokatów przy- 
—• kiwali smętnie głowami. Ale nie przesżka- szedł do mnieę jako ministra pracy, bym jego 
dzało to oczywiście, by „gołubczyk" nie pia- przyjaciół czy klientów forytował przy robo- 
sfcowal w gabinecie teki ministra pracy. Jedy- tach publicznych. Ja mu odmówiłem — no i 
nie doradzono mu z ramienia partji, by lepiej kolega Ortega mści się".
nie występował publicznie, pozaparlamentarnie Ńa sali zapanowała wrzawa, krzyki. Je- 
Indalecio nie był człowiek zły. Zgodził się. szcze ktoś coś odkrył o Ortedze, jeszcze ktoś 

Wreszcie jednak nawet ulica madrycka uzupełnił bardzo zresztą zupełny „dossier" a- 
przestała dowcipkować na temat monopolu „so Jery ^republikańskiego Brutusa"/ Wrzawa 
wieckiego", a wzmagające się nastroje opozy- patiowała dalej. W Hiszpanji wrzawa panuje 
cyjne zaczęły coraz ostrzej atakować reżym Jesz£ fe* .
A  ów monopol. I wreszcie nastapil moment. . N.ew.adomo jak się to zakończy Jak nara 
gdy prawicowy działacz repubiikański Ortega « £  Ł ^ T c z a *
y Gasset, brat znakom.tego Wozota, publiczne jak Hiszpanja Hiszpanją“ -  Ł n i a  jed- 
w izbie zarzuci! swemu socialistycznemu kole ^  , szersze horvzonty inne poczynania 
dze, ze się na tym monopolu „obłowił tak skan koleg6w Priety. jeSn tak postąpa... Brutus mlo

* wisko i majątek dziedzica są tak zakonspiro- 
ZAKOPAN1E. PA T. — P o m  prizjyihyłyani wane, że Ministerstwo ani się domyśla kto i

\vlc!ziciria)j izlaiwioidiniflkiamii1 'z(ągralndieizinieig«o icizieis-. gdzie. Gada tylko adwokat.
ikte?o, Svia0u pnzyibyacanla jieiśEiczę a Óziaclho- "Boże jaka smutna (ale autentyczna) hi-
stawtacji HDW  ł  K am patenyw- storja_ w i nawet znaleźć skarb u M  nie
er.tnoi, ocriaiz?Jlrigiri^ter.w. Bpirkteoi !zmiaK3zmv , . , , .
jieisifi 'róiwtnnleiż izfjaizid zi?Av)oit?lnjifkiów e  imntyeh Fr° wa Z1 0 niczeg° — os aje się zwro 'o-
ktuhówi ipoi!ls.(kh'!dh, a  to  izi Hnalfcowiai, Lwiowia, sztow łopaty’ reszta dla rz^du* Szofer 1 dz,e‘
Wiiikua; fW)yi, Sl^slkla. Ogóleim dio biie- dzic są Przesadn,e uczciwi> ale SW0J4 drogą

puścić w ruch miljon rubli złotem nie jest ła-
Zaraz zwróciliby uwagę: co? skąd? 

świeżo upieczeni miljonerzy poszliby
w  Pekłaidh wilceiptnelzipisia,' Ziwdńjzkd NatręiijatoikrJe do paki. Karol,
go płik. Wiaigmieiriai.  oq 0________

Katastrofalny wybuch

żawić na lepszych warunkach". Każdy z tych dalicznie, jak nigdy żaden z faworytów monar- ^ej republiki, to cóż dopiero musi się dziać 
licznych monopoli przydzielono do zreferowa- chów hiszpańskich". Było to ostre oskarżenie tam, gdzie grasują KrasSusy (lub zgoła pospo 
nia jednemu z najwybitniejszych, lepiej zasłuż© gdyż — o li{e czynowniki). Dobrze jest w tej Hiszpanji,

M A&OWCO • fl I SZPAN JA 
POftTUGALJA

W y c iecz k o  m orsko  
o k rę te m  »Polonio« 

G d y n io  -  L iz b o n o  -  C o t o b lo n c o  
M o l o  g  c S c w i l  l o - A n  r w e  r p  j o  

O d  3 d a  77  kw ie tn ia . P e iz p e r t y  
• wizy z a g ro n ic z n e  z b ę d n e .

C e n y  o d  8 7 0  zł. 

• n ło rm acy i udz ie lo |q  w sz y łł-  
kie b iu ra  p o d ró ż y  o ra z  

U N J A  G O Y N IA - A M E R Y K A

nych w „walce z dyktaturą" przywódców, W pod tym względem z; 
tym samym czasie sowieckie „Izwiestja" poda Hiszpanja była od lat 
wały karykatury tych panów z podpisem: „no­
wi grandowie hiszpańscy". „Grandów" jak wia 
dorno, rodowych magnatów hiszpańskich, wów  
czas zniesiono, zastępując to nowymi granda­
mi o purpurze czerwonego sztandaru. Otóż w 
tym właśnie „podziale łupów" socjalista z 
przekonania i powołania Indalecio Prieto o- 
trzymał, skromny zresztą, kęsek w postaci mo 
nopolu naftowego. Chodziło o to, jak i z kim

że niepod tym względem zarzucić — to przecież niema co mówić, szkoda, 
znana z podobnej stro- amen.

wszystkim.
PREST.

Wstrząsy podziemne na Śląsku
BYTOM PAT. — W dniu 17 bm. o godzi- ulice. Dotychczas nie sygnalizowano poważ­

nie 2 min. 30 w nocy dało się odczuć silne niejszych szkód. Tak silnych wstrząsów nie no 
trzęsienie ziemi, trwające około 3 sekund. Lud towano dotąd na Śląsku. Trzęsienie miało cha 

zawrzeć nowe, lyczące się tego monopolu wa- ność, zbudzona ze snu, w panice wyległa na rakter tektoniczny, 
runki. Przemyślny Indalecio pośpieszył umówić 
się z Sowietami i w swej zapowiedzi, ogłoszo 
nej w  parlamencie, chwalił doskonałe warunki 
tej umowy. W tydzień po jego wielkiej mowie

szach  ̂ekononficz^io^-'d^lom atyw neSukcesy"to KOWNO PAT. -  Z okazji 15-lecia niepocl czyste obchody i akadetnje. Korpus dyploma-
warzysza Lecia przedstawił on i sam tekst ległości Litwy, w całym kraju odbyły się uro tyczny złożył prez. Smetonie życzenia.
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Uroczystości na Litwie
W miejscowości Neunkirchen w  Zagłębiu Saary wydarzyła się straszliwa katastrofa. Znaj­
dujący się w tej miejscowości największy w Zagłębiu Saary zbiornik gazowy o pojemności 
120.000 m. sześciennych, wysokości 80 m. i średnicy 45 m. wyleciał w powietrze. Skutki 
eksplozji były przerażające i wyrządziły olbrzymie szkody w promieniu kilkunastu kilomet­
rów. Pod gruzami znajduje się kilkudziesięciu zabitych, Rannych liczą na setki. Na zdjęciu 

naszem widzimy' miejsce katastrofy w ćhwilę po wybuchu.

TRZY PIĘKNE KS IĄŻK I
Leżą przecłemną, na stole, trzy pięk­

ne książki. Piękne treścią i formą, jak­
kolwiek żadna z nich nie jest tworem t. 
zw. literatury pięknej, belletrystyki. Wszy 
stkie trzy wyszły z pod pióra Marjana 
Zdziechowskiego: „Europa —  Rosja — 
Azja“, „Napoleon III", „Chateaubriand i 
Napoleon".

Te właśnie trzy książki przeczytałam 
ostatnio jedną po drugiej i uderzyła mię 
wspólna im wszystkim myśl .przewodnia, 
która je łączy ściśle w jedną całość. Idea, 
która jednem światłem od wewnątrz je 
prześwietla.

Powiedziałam, że są piękne. Piękno 
ich wypływa z głęboko uczuciowego uj­
mowania najważniejszych spraw. Dlate­
go właśnie, zaraz, od pierwszych kart 
zaczyna się współczuć z autorem 
i wierzyć jego wiarą. Ogarnia coś, jak­
by słoneczne ciepło i, pomimo całego o- 
gromu pesymizmu Zdziechowskiego, ia 
zawsze, czytając Jego książki, odnosiłam 
to samo wrażenie:i słonecznego ciepła. 
To miłość tak działa, miłość do świata 
przewrotnego i złego, do ludzi, szczerzą­
cych kły na siebie wzajem, po wilczemu. 
To wiara tak działa, wiara w możliwość 
wszechodrodzenia, byle świat i ludzie 
zechcieli wejść na właściwą drogę. Dro­
ga  jest prosta i wszystkim znana i każ 
de dziecko wie, gdzie leży i dokąd pro 
wadzi. Tylko chcieć prawdziwie... a to 
jest właśnie najtrudniej.

Drugim  elem entem  piękna w książ­
kach Z d ziech o w sk ieg o  jest żywość wy­
prowadzanych na scenę ludzi i zdarzeń.

Właściwością dobrych powieści jest, że 
ich bohaterowie, w miarę czytania, staja  
się powoli dobrymi znajomymi, obcho­
dzącymi nas, jak ktoś bliski. To samo 
wrażenie odnosi sie w stosunku do Na­

poleona Iii-go, lub Chateaubriand‘a, uję­
tych w interpretację Zdziechowskiego. 
W obu swoich książkach ostatnich złozył 
Zdziechowski dowód ciągłego rozwoju, 
ciągłego wznoszenia się do góry talentu 
literackiego. Obie te książki czyta się, jak 
piękną powieść, mądrą i głęboką; obie 
stoją na granicy tego, co na zachodzie 
nazywa się: une vie romancee. A jedno­
cześnie prześwietla je i uszlachetnia 
wielka idea, zawsze ta sama, i używa 
za pośrednich dla swego wypowiedzenia 
się. Piękno i szlachetność, harmonijnie 
razem związane, dają z syntezie wznio­
słość. Wzniosłą jest idea przewodnia 
Zdziechowskiego, a wzniosłością swoją 
przekracza daleko granicę rzeczy zrozu­
miałych i powszechnie uznanych w dzi­
siejszym cywilizowanym świecie. Jest 
ona tern, o czem „daremnie wieszczowie 
nasi marzyli i wielu z nas marzy". Jest 
„poszanowaniem prawa Bożego, prze­
mienieniem sfery polityki w sferę religji. 
(Europa —  Rosja —  Azja). Musi przyjść 
czas, kiedy zdziczały nacjonalizm, co jak 
opętanie djabelskie, padł na wszystkie 
narody i uczy ich sprawy djabelskiej, 
wzajemnej nienawiści, 1dedy ten nacjo­
nalizm ustąpi miejsca chrześcijańskiej, 
wszechludzkiej kulturze i chrześcijań­
skiej polityce, opartej na zasadach Ka­
zania na Górze: „Miłujcie nieprzyjacioły 
wasze, dobrze czyńcie tym, którzy was 
nienawidzą".

Oczywista, czas ten jeszcze bardzo 
daleki., gdzieś, za siedmiu górami, za 
dziewięciu morzami,,, i dużo jeszcze wo­
dy w wielkich rzekach europejskich upły  
nie, nim szlachetne marzenie da się zrea­
lizować chociaż w drobnej części. „W iel­
kie idee mają wielkie znaczenie w dzie­
jach, ale, by wpływ swój wywrzeć, mu^

szą wpierw przeistoczyć się w uczucia. 
(Europa —  Rosja —  Azja). A właśnie 
uczucia ludzkie są dzisiaj od tych spraw 
bardzo dalekie, jednostki, nieliczne gru­
py marzą na boku i pocichu. Wielkie 
masy przejmują się wyłącznie sprawami 
dóbr ziemskich, doczesnych, materjal- 
nych, sprawami ekonomicznemi. Idea 
wywalczenia powszechnego dobrobytu, 
podźwignięcia kulturalnego i materjal- 
nego szerokich mas, była ongiś rzucona

zytywnego światu przynieść nie mogące. 
Ale „żadna idea nie zejdzie z widowni, 
dopóki nie wyczerpie całej zawartości 
swojej ze wszystkiemi jej skutkami. „Eu­
ropa —  Rosja —  Azja). To znaczy — 
dopóki nie dojdzie do absurdu. Absurdem 
idei socjalistycznej jest bolszewizm. Za­
patrzony wyłącznie w ziemię, w ziemskie 
sprawy zorganizowania bytu społeczne­
go na podstawach ekonomicznych i ma- 
terjalistycznych, wpycha człowieka, dla

Prof. Marjan Zdziechowski na Środzie Literackiej.

światu przez najszlachetniejsze jednost­
ki, co nie mogły patrzeć spokojnie na nę­
dzę, upośledzenie i poniewierkę ludu.

Ale z biegiem czasu idea owa rozro­
sła się tak, że przesłoniła oczom i my­
ślom wszystko inne. Zapanowała niepo­
dzielnie nad światem i wydała się jedy­
nie ważną i wartościową. Zagadnienia 
ducha odsunęły się gdzieś w sferę rzeczy 
odległych, bezpośrednio nikogo nie ob­
chodzących, uznane zostały za bezpłodną 
metafizykę, jałowe rozważania, nic po ­

jego rzekomego dobra, w twarde i cias­
ne ramy, za które wyjrzeć nje wolno. W 
ramach tych niema miejsca na całą ol­
brzymią sferę uczuć, ludziom wrodzo­
nych i do pełnego życia duchowego ko ­
niecznych: uczuć religijnych, rodzinnych, 
humanitarnych. Nie jest też przewidziane 
najcenniejsze dobro człowieka — wol­
n ość. „Gdzie ją pogrzebano, tam, wraz z 
jej śm iercią, zanika poczucie godności 
judzkiej (Chateaubriand). Cóż więc po­
zostaje, coby człowieka odróżniało od

zwierzęcia? Nic. Bolszewizm bezwzględ 
nym uciskiem zniekształca człowieka, u- 
rabia go na modłę termita, mrówki w 
mrowisku. „Ale człowiek mrówką nie 
jest i potrzebuje czegoś, co go ponad 
doczesność wynosi, czegoś ponadspołe- 
cznego". Więc niebezpieczeństwo jest 
groźne, bo oto „wkrótce pocznie Europa, 
za wzorem Sowietów, wyłaniać ze siebie 
nowy gatunek istot, zewnętrznie podob­
nych do ludzi, które jednak ludźmi nie 
są, bo brak im tego, co stanowi dostoj­
ność człowieka: czucia wolności... Nie 
antropoidy, którym wytrzebiono pragnie­
nie, czucie, zmysł wolności, lecz ludzie 
wolni powołani są do dzieła naprawy i 
budowania społecznego. (ChateaubriarKl)‘ 
Cokolwiek dzisiaj niesie duch czasu, któ­
rego sam Zdziechowski nazwał najpotęż­
niejszym z monarchów, to mądre słowa 
o ludzkiej godności i wolności pozosta­
ną prawdą na wieki. Przejściowem, po- 
wojennem i kryzysowem zdenerwowa­
niem młodego pokolenia tłumaczyć tyl­
ko można fakt, że wśród młodzieży wła­
śnie znalazło się w czasach ostatnich tak 
wielu i wartościowych zwolenników 
ujmowania myśli w obcęgi. Coprawda ci 
zwolennicy z wszelką pewnością, świa­
domie, czy podświadomie, sobie rezer­
wują prawo zaciskania obcęgów i nie 
mają zamiaru znaleźć się między zaciska­
nymi. Tak więc ratunek świata, zabłąka­
nego na manowcach materjalizmu, do­
czesności zziemszczenia wszystkich dążeń 
sprowadzenia wszystkich zagadnień do 
zagadnienia walki o byt, ten ratunek le­
ży u końca drogi powrotnej do Chry­
stusa. Tylko urzeczywistniona nareszcie 
idea Chrystusowa może wyprowadzić z 
impasse‘y, w którą zagn ał ludzkość kult 
z ło teg o  cielca.

A na to, by wyprowadzić, musi idea 
Chrystusowa zetrzeć się wpierw z ideą 
Antychrysta i musi ją przezwyciężyć.

Wcieleniem idei Antychrysta jest bolsze­
wizm. Tego Zdziechowski nigdzie nie 
powiedzał, ale to się nieodparcie nasu­
wa myśli przy czytaniu Jego książek.

Antychryst ma przyjść na świat poto, 
by przedrzeźniać Chrystusa. By głosie 
jakąś swoją wykoszlawioną ewangeiję, 
w której też będzie mowa o szczęściu i 
dobru ludzkości, ale to wszystko oparte 
będzie o nienawiść i walkę. Powiedzia­
ne jest w biblijnej przepowiedni, że uwie 
rzą mu i pójdą za nim. Jeśli się wmy- 
śleć w te sprawy: w sowiecki entuzjazm 
młodego, w rewolucyjnej atmosferze wy­
chowanego, pokolenia, entuzjazm już re­
ligijny, nie przekonaniowy; w zamarcie 
u tego pokolenia normalnych, a najświęt 
szych uczuć osobistych; niesamowity 
fozmach Magnitogorska, Dnieprostroju, 
czy kanału od Morza Białego do Bałty­
ku, kolosalną pracę, dokonaną kosztem 
niezliczonych istnień ludzkich, kosztem 
morza łez i krwi; kiedy się wmyśla w 
to wszystko, przypomina się ponura le­
genda, od wieków ludzkości towarzy­
sząca, legenda o zaprzedaniu duszy dja- 
błu.

W dzisiejszem życiu sowieckiem łatwo 
odnaleźć się dadzą wszystkie elementy 
legendy. Wzamian za wyrzeczenie się du 
szy wolnej i czującej —  djabeł daje słu­
gom swoim olśniewające powodzenie za­
mierzeń materjalnych. Ale blask to ułud­
ny, krótkotrwały, miraż i fantasmago- 
rja, za którą czeka otchłań zatracenia.

We wszystkiem przedrzeźnia Anty­
chryst —  Chrystusa, więc i w tern także, 
że rozsyła po świecie apostoły swoje: 
„Idąc tedy, nauczajcie wszystkie naro­
dy".

Tej czarnej chmurze, ciągnącej ze 
w sch od u , trzeba się przeciwstawić. Zdzio 
ch ow sk i we w szystk ich  swoich książkach  
p ow ojen n ych  w oła  w ielkim  głosem o kru
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to Bajkpszy dowód zaufania do tej instytucji. Przeszło miljon obywatali 
składa swe oszczędności na książeczki P. K. O. A Ty?

P. K. 0 . jest osobą prawną i ustawowo gwa­
rantuje swym kiijentom tajemnicą wkładów.

K R O N I K A Kara śmierci dla zabójtó# pjswep
TRZECH ZBRODNIARZY ZAWIŚNIE NA SZUBIENICY

— Zebranie i Herbatka Koła b. Wycho­
wanek gimn. S.S. Nazaretanek odbędzie się w 
niedzielę dnia 19 b.m. o godz. 4 po poł. w lo­
kalu szkoły.

—  iU NEEZA TaEŻNYOH otdfbętdizie sdę 
pogawędLa airtystiyicizinjai m irętortaJteim, am (te­
mat;: ,,Kairy fktoi&a; w  Etz/tołce", ipłotąicizoaiia; z 
a-tiraikicjaimii' ańtytsftjyclzinielnrii, w  dmliiu 1'9 ton.

Bezrebotsy właśtelem 70 dziesięcin ziemi
WILNO.   Wywiadowcy komisji kwalifi- rym Komitet Bezrobocia zamierza wystąpić na

kacyjnej Komitetu Bezrobocia, ustalający fak- drogę sądową.
tyczny stan materjalny bezrobotnych, ubiegają- Niejaki Konstanty Ponomarow, zamieszkały 
cycfa się o zasiłki ujawniali w wielu wypad- w Wilnie przy ulicy Wielkiej 20 — 3 w poda 
kach, że dane przez nich podane nie odpowia niu o zasiłek pod groźbą odpowiedzialności są 
dają prawdzie, a w innych wypadkach, że dowej za niezgodne z prawdą informacje o 
stan materjalny bezrobotnego nie wymaga do- swoim stanie materjalny m, podał, że nie posia 
raźnej pomocy. Bezrobotnym tym odmówiono da żadnego majątku i stałego źródła dochodu, 
zasiłką, pod którym należy także rozumieć i Pobrał zasiłek ziemniaczany w ilości 200 kg. 
pracę. — w ostatnich jednak dniach do W. K. nade-

Ostatnio jednak zaszedł wypadek, w któ- szło z Urzędu Skarbowego ze Święcian urzę­
dowe zawiadomienie, że Ponomarow jest płat­
nikiem tego urzędu i posiada na terenie po­
wiatu 70 dziesięcin ziemi.

Ponadto Komitet odmówił pomocy w nastę­
pujących wypadkach: Panu Ottonowi L. mie­
szkającemu w 5 -pokojowym lokalu, za który 
płaci 128 zł. miesięcznie, nauczycielowi p. Ja­
nowi J., który sam w podaniu swem zaznacza,
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N  toinie/mli pirzecńoićlniiie, 'zdążający w  p ię- 

Łaą moc kwiieftimiloiwą liniują Kailiwiairyjsfką do 
•ywiybh sdietJzal), -sibalii isię pinzypaidiktoiwlo siwdiatcl 
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:Praeid bram ą dom u Nir. 65 sta ła  grapa

Wschód słońc* g, 6,38 

Zachód słońc* g 4,28

KOMUNIKAT STACJI METEOROLO - 
GICZNEJ U.S.B. W WILNIE:

Z DNIA 17 LUTEGO 
Ciśnienie średnie: 756.
Temperatura średnia: —7.
Temperatura najwyższa: —4.
Temperatura najniższa: — 11.
Opad: ślad.
Wiatr: zachodni.
Tendencja: wzrost następnie spadek cc 

nienia.
Uwagi: rano śnieg, wieczorem pogodnie.

PROGNOZA PJUML-a 
na dzień dzisiejszy: w  Zakrecię w spólnej m o g iły  żołnierzy mhle- 

Po pr/je jjścwwleim 'rOzpógodJzenm pono- .miteicikdicfh, poOógłyah w  lolkiolUitcarch W it o .
. - A . . . winy jwzirioisit zaidhmurzePia, pccząwteizy od Chodżi Tu o żołnieirizy ibezimićinoycih,

ze zona 1 s  który wybudował zaóh'oid!u. N ucą um/ilarlkiciwiatoy, dlnniem ilelldkii których g ró b y  rozisiraine są  .w potolliislklacih ©-
’’ - mitós. UmliiairLówiainę w iM ry z fcielruriłkow kiolilciach.

BARANOWICZE. — Dziś zapadł Po splądrowaniu mieszkania zbrod - 
wyrok sądu doraźnego przeciwko 3 mie- niarze zaryglowali drzwi i okna gajów- 
szkańcom wsi Wólka gminy dobromy- ki od zewnątrz i budynek podpalili. —  
skiej: Janowi Baraszko, Józefowi Chomi Tylko dzięki natychmiastowej akcji rą­
czo wi, i Antoniemu Karasiunowi, oskar tankowej służby maj. Rudnia, a szczegól- 
żonym o to, że w dniu 4 stycznia roku nie objazdowego Adamowicza i gajowe 
bieżącego wywabili z gajówki Sosenka go Kosianika, zdołano wynieść z płoną- 

o  gada. 8 wieiaz. w  lokata  Stow . T eclh iikó^  gajowego Jana Mizjgierę i zamordowali cej gajówki rannych. Przy troskliwej o- 
przy ul. WBlteństoitej. G oście mjite wSdiziiamii. go w okrutny sposób w lesie. piece udało się uratować życie żonie ga

Następnie, ażeby zatrzeć wszelkie jowego i czworgu dzieciom. Byli oni na 
R O 2  N Ł ślady zbrodni, wpadli do gajówki, gdzie rozprawie doraźnej głównymi świadka-

— N IE  NALEŻY DOTYKAĆ Z N A L E - w okrutny sposób poranili żonę gajowe mi. Babka Kosianikowa zaś zmarła skut 
ZIONEJ A M U N IC JI. — W  zjwiąziku m zsdia go Mizgiery Annę, leżącą w pościeli po kiem ran.
i&ajjącemti się (njiiesBaaęśiiilwtemii wypadkami odbytym dnia poprzedniego porodzie o- Wszystkich trzech zbrodniarzy sąd
piizy miadipąliówiaimii ipmzetz luidńość ©yiwdiłną j-̂ z 4 dzieci Mizgierów w wieku od 4 do uznał winnymi i skazał ich na karę 
imakizftomemi niewypałami pocisków airity- g jat? oraz znajdującą się tam przy po- śmierci przez powieszenie, 
łciryjlskto. pania.taw męiozmycOi ttp p o d a je  j0żnicy babkę wioskową Katarzynę Ko- Obrona zwróciła się do Pana Prezy-
ieiłę d)o iwnądlomosiclil, alby w tnazile .znaiezteinm . ..J Y riutifa Rr©e7vno*fvilitei7  nrnśh* n ła s lijakięjkbilwilek amulnlilcjii alrtyleryjsfciej, gra- SianiKową* clenta Kzeczypospolitej z prośbą o łaskę.
maków iręczmiyóh dltp., poiwfilaidlaimiiainlo o tom  
n ajb liższy  posteroinek póldlCYijaiy, kibófry za­
bezpieczy iptrlziedmiioty 'Hiilalkiziiioinie :i izialwiia- 
dłomai właidizie iw©ijs!kto>wie. Gelem uinlikńięcaa 
wypadku, oadie iniaJjeży ibóziwiairudkoiwio d o ty ­
kać znalieziumej lamwiiłcjli.

—  W SPÓ L N A  M OGIŁA N IE Z N A ­
NYCH  ŻOŁNIERZY N IEM IECK ICH . Ka­
fel m t goóbG^nlottwia pano^aidlzi imkemsyiwaia 
pnaóe w kiartuimku mrządlzianiia p a  om-antacrizn

lisżliwaść powodzi w piw. Mełsdeczziskh*
WILNO. — Zebrane ostatnio dane co do kiem czego narastała coraz to grubsza war- 

opadów śnieżnych wskazują na możliwość po- stwa lodu. Zachodzi możliwość miejscowych 
wodzi. Zagrożone są przepusty betonowe i powodzi i zniszczenia drobnych mostków. — 
małe mostki, które podczas częstych odwilży Przedsięwzięto zarządzenia ochronne, 
napełniały się wodą, ta zaś zamarzała, skut- -----------

m

me, panu
w zeszłym roku dom za kilka tysięcy z l  przy 
ul. Trwałej.

Należy przypuszczać, że wszyscy ci z bez­
robotnych, którym nie grozi widmo głodu i 
którzy mają możliwe warunki bytowania, nie

pałądrniówytah.

jakichś m łodych  mętżozjyziii. Gr/aźne .ifch a iziaj będą przysparzali daremnej pracy biurom Ko-
•UiZ-ecn zdlemieirwioiwiainie miiny; icinaiz kurczow o mitetu. 
śctlktoaaió w  ręlklalch ijla/kto kawiałlkii żólaza  
śwaiad^rły, że Huidiziie tcli1 aBąi iko^oś -eztlkiają.
Na coś s ię  feiamioiaiSo. Jodlem i diiiugi z piize- 
■ohtóTLrów piopait/riziall .po/de-jlriZildAvrje ma, diria- 
bów, m eieirai oidtouichidwó rlętce li' ptosiziedil d!a- 
lej. ByI: jetdjoiaik ittaicy, któnzy prżiylkmci a r y  
Mą dcfc:;wością, s/tarnęlli opoldlall i  cziekali.
•Oi it<eE tfttsdi slię iniiteiziaidBiuigiO' wliidzami' .zlajśca,
WjyKaięfbeigio- jalkigdylbiy m kaśimy 'jiedtaleigo 'z 
sacyjmyfch Mimów latmicnykia hslkich.

Oto pewmiym momemciife fm(r,t(ka bina­
rny otwarła, isię i  na u licę  wyjiiizialła oSfcroż- 
mi)e
ohejir^al dioolkioilia ©iebiiei, mitc jeidmlaik wib 
dwziniie n ie izaumnaiyiwśzy, śm iało julż w y -  
.szjedł ma ulicę. Kjrdk t.ein (aftioli fsfbał się. jego

WĘ6IEL górnośląski

m cenach zo żoiiyth
M. DEULL 'j^Tń.k. 3, td: su

— ROCZNICA N IEPO DLEG ŁO ŚCI LI 
IW Y . —  Społeczeństwo: litęwslklie- jw W ileń  
sacizyźnle uroczyście obóbodziiło 15 roczaiicę 
niepiodlęgloścd Litwy,.

W  Walnie w  gm achu gtifmm. litew sk iego  
Phzy ul. Dąbrowskięgio, iodfbyłai iśię wfczoiraj 
alkladtemja, połączomia z  dbńaltem woikalno - 
aPtyistylcizunym. —  Ptnziema;w iali 'ctzłioimkiowie

MIEJSKA
—  M IESZK ANIA W O LNE OD P O ­

D ATKU LOKALOWEGO. —  Izba. Skatrlbo- 
>wlai pioimfcirtmiowiaila podffęgfe urzędy, że  ipo- 
diajtiku od.' Lojkalu .nie lopłalcają bejzjnoboitnii,
iwpaślóiicalele 1, 2 i  3-iizibowych, jieśflii n ie  m a - . .. _........ ................  .......
ją  shWcIkaitiOirów. OkoEliózinlość tę  naJleży jiaik Tytrnic.za&owęgP Liltewskieigio Toiwiarzysjtiwa 
tnlajśidiiśiliej1 izbaldtaló iptzed lahuloiwiainiiiem p o- Ośwlaitowe^o <or,az, dlzilalaiczię liiltewsey. — 
idlaltiku. Ohórjy .sizlk.clnę po aikładieimjd 'cdśpiówaly

—  N O W E iBRZEPISY SAM OCHODO- h ym  Tfiiterwtefei i  szerfeg pleślmi miapoidbWytóli. 
WIE. —  W  p clow ie miairtca ukiażą s/ię now e Aikademja iza'kioń'ciz.yłia isdę oikoi]lo: godlz. 23. 
pnacpiiisy, męg^ulująee ruidh poijalzidów meicha k oście le  ,śiw. Milkóllają od było  stę  ie~
ulilczfniyieh Inli dnoigatch ipulbliozmych. Poizia. ghż diniai diziężkoizyminę ouaibożeńsliwlo. W Ślwdę 
Wslkaizalniiami, k to  m a ptnaw^p ifcionowania oia(n]a'ch ;pa mąb'OŻeń'śttwfie. odibyla isię aka- 
siamoehodamii, pnzępilsy ojkireśllaiją szybkotść óleoąją, Pa kjtórlęj wwglbsfzoino re fera ty  1 od-

   r r # n  ipoljązdów. Poziai mliiaisltlem szybk ość poj.az- o'zmączehhi roicizmliicy .nliępOidlległośca.
ta v t, jiiabkeig.os m ęao^aniy. • .neBnajttmy ^  ^  p yN;ją;c: ^  M ote ibyć d o  60 'feta. (na . ^  ,oBbS% s ię  p op isy  mlodteie

p r z e c i w k o  b ó lo m  g ł o w y

Bieg na przełaj
K iedy p o licjan t wiidlzd' iwi n oęy pddtejrza-

3 bycia we wszystkich aptekach.

-  Stały Teatr Objazdowy Teatrów Miej­
skich ZASP w Wilnie — gra dzisiaj „Kuzynkę 
z Moskwy“ w koncertowej obsadzie zespołu
z p.p. Biernacką, Pawłowską, Bieleckim i Ko- ąptnawę wTd ają  s ię  dizieei. N a  krótk i urywek

RA FILMOWEJ TAŚMIE
„BOCZNA U L IC A “ —  J P A N “.

T em aty  ptsyeh oloig.iczłne b y ły  o n g iś  m o­
dne na ekranie. O h em ie w  poszukiw aniu  
seenarjusizów w rócono do daw nej m ody.

,^Boozna uilioa“ jest sfilm owianą pow ieś  
cdą i efektów  k inow ych  posiada, bardzo 
niew iele. N acisk  położono, tu  n a  treść.

R eżyser (John S ta h l)  w  szeregu  ep i­
zodów  sitara s ię  rozw iązać zagadnien ie  
czw orokąta m ałżeńskiego. Mąż (John B o- 
lets) m a żonę .i idizieicii. Plróez tego, .sporą, 
cizą/stkę siwego uczucia  'oddał uroczej i  w ier  
n ej sw ej przyjació łce (Irena. Dumne). Ta  
znów ze  sw ej stro n y  skazana na c iąg le  u- 
kryrwanie s ię  ipnzed1 'opiimją, (tęsikrni dio ży­
c ia  rodizinnego, .szczeigólnie, że  n a  widtofcu 
jiest porząidtny i  so lid n y  m łodzieniec. Lata. 
jednak m ijają, a- w szech w ładn a m iłość pa­
n uje w ciąż sercom , koidhanków,. Oboje są  
już starzy,. Ż ycie p rzyn osi im  troski., bo w

krzyknąć jcisizłczie irtaiz: .stój: J e ś li  
n a leży  w  m yśl

ręceuzbrojone 
mego.

Olemnitość

Się

n ocy  roizldiarły prizeraźliwc^ późno:
ki-zyki napiadhięłtego i  eichai Itiliumilolnie raizów ciach.

jeislt? «Ol» .uiaielkia. ^  — P B C T JA 0D  POLAKÓW  Z LITW Y S y?ki? * icz“ " “  cz^ e w Śtplpcach. 19.-1II w S łr t tó  a to te & T a ię ,''* *  r a  z

s fó i bo mii!eisl:ęcy miiesizkańcy u licy  Trlakti B<a- ^óżohoi p,odlanie iwi .limiten/itu igrupy niauiczy- — Teatr muzyczny Lutnia. „Carewicz" po K ońcow e partj© film u  ,są m ocniejsze,
wóilnio zroi- kcręgo czynliilii <w maglilsltlrącie staralnila, o u-  ̂ ^tudfentów nahotdb'wiości pojliskiej, (któ cenach zniżonych. Dziś ciesząca się wielkiem W iszystko, co  s ię  dzieje przedtem,, n ie  przie- 

ww nirfmnW ńirż Bitjawlenic w  tlej! dteiiiellnłiJcy k ilku  ilamip' elek- 'bzy ichćą wyjelchąć m wryicieęzką do Polsku  powodzeniem wspaniała operetka Lehara „Ca- konyw uje. R eżyser zatarł i  zgubił n ić prze-
^ L i  iVvr,-ii 1 Mriii^ari niiPtmminft tryfeznych, fch'Otdlni’lkla , ia. ido tnajważniięjsze Łotychcizaś pfróśbia’ tla nile Zoiśtała uw zglę- [ev^cz w wykonaniu najwybitniejszych sił ar- wodindą treści. Obraz je s t  „all talking" i

cS0tan,.lk- a to la ł antotoą* *r cw m nos- ^  !<• Dembowskim ma < n tobą  łro«hę „aingiaw", oo  je d to k  mie

— *• - — a ' s a » s a « r Ł “J 5 ; -  s ’> j Ł H ś r S  ■.oc> ,na rsiorv\iej Aneiii, n .e  wiuidi . n,n TV,iHł- cizaSłie isWiat fWhlp,lU-inłn.n̂ m«oiv.   • ,

(CIO najw ażn iejsze D otychozaś piróśba tla nile zPśtała  uw zgle- rewicz" w wykonaniu najwybitniejszych sił ar- w odn ią  treści. Obraz je s t  
- tystycznych z J. Kulczycką i K. Dembowskim

na czele. Akcja tego wartościowego utworu wymika z fconiTOzraośoi, a*B-
Praepiękneerdeko?“: pioseniki są. sam e prze® s ię

fhri w h *f JiaiHn7»n'fał tedhnilcizua urlządziila n a  uli. Ttrlaikt B atorego  śWiąt 'Wfileikanocnych.trlzect, i  nile strzellał —  WYGTEnZKT y.A,rjR(Jtyllbo studiniię,, holb!oty 'chóidlnMkowe zostaily 
odłożone do llatia.

SKARBOWA

cje i kostjumy według projektu J. Hawrylke ^ 'din'e  ̂ ótobrze wyk.onane.napastników . iWlsizys.itko dzaallo Się w  prze- wjciziorłalj' 'W hoby 
'lażińwem tcmplie. fWialka' .jednak była  nie- po raiz dłrugii i  po razi
równa, to też za1 ichwiilę już poi!, razam i rów nież, llelclzi w  ch w ili gdy, p)ode|jtrtzainy o-  
sttiratsżliwyeh ,ciiiosów Iniilezniajiomy ipadł na sobmfc idlalł nogę, rziuciilt1 silę pioiprcistiu 23a 
chodnik i  w ięcej n ie  p o w ita ł. uim. Osobinok piigerzi płoti li otni przez plot;, o-

W momeraate itam, z  Durttfci w ireh śiila  aią « * m ik  pnz»z tówj i  « b  prEto rów , oSobnffik 
nmniowmłię głewia ilaklcnPś d ru g iego  oscibni- fowozy zygzaka ml i półatójainf to  sialmK>.
■kia Predteęi) ieidlnlalk n iż  wiyjinziała H ów a o - ^oibniik zm ęcyył s ię  pliielpwlsziy. Lędlwie idy- ©.Milowym izjeździiie iptitetziełsów lab .Skatrbo-  q  poM ioU  RZESMIO^ t t  w r n w  r r  P T * ” ,,,w,wl'ię lia ^ ^ u sw w ic  r - -

i l e  Y nownotiem (Lee/ Łtlko na c M ’ wreteizicllie doipaidl saytokonogi W ch . Obrłady, b y ły  nflestóty poufnie, w ięc SKIEMTT T\n "1U PoP°iudni0wem po cenach zniżonych uka- Crawford 1
eofnęlia feolę a powrotóm., leęa  tylko, na *  Ik om isato tu  sz li już so -  jiełdlymde wiiadiomo. że  ^aladi postknoiwfił aa- T : °  w y.iechal d y - ze się interesująca operetka FaUa „Róże z Flo swobodnde.

^  i * y  Kulczycką
biegiem nJapaizełaj.

W YCIECZK I ZAGRANICZNE. —  wicza. Zespół baletowy wykona efektowny ta- O soby 'bohaterów: zw racają  uw agę db- 
W daemwlciui 1 liifpcu bfr1. pitzyb&wa dó W ilna niee czerkieski. Zniżki ważne. Przy widowi- hrem  ułożeniem . \W  charakterytziacji na sta. 

l[B¥r. n   sżeneg laagrtandcznych wyoiiecaek młoldlzłiieżv skach wieczornych po cenach zniżonych stoso- m sizków są  jednaik noziba^done praw dy

2 4  -  ZUA0D SKARfiOW CÓW . -  o S T * '  * T ^ *  ^  ^  ^  ^  ^  ^  u « s  p o
ao. O - Riatyrdbi iwziął Udział w  iziapowiiadałnym 2- Q Ficla'oTO iS™iefnłt.ow 1 iPólakow z  A n g .ji -5 ^Róże z Florydy" na przedstawieniu po P ^ w s iz y  &> rob i bardzo k orzystn e w raże-

południowem. Jutro w niedzielę na przedstawię ^i©- Jest- w  ty p ie  pośrednim  m iędzy Joan
^  " N orm ą Shearer. Gra, bardzo

bo już  
topór.

'Walka zawrzała, ponow nie. ■ ■ ■ ■ ■ m b m b b b d b m b i b b b b

Jedno udlenzeiniie h groźny topór wypaidł ku hozciiągmiięite w  k ałuży IklrWi- diwjiie o fiary  
z rętki no^zfego przeclilwnKka, Pnzeeiiwniilk ów  fajjemniićtzej rozpiiaiwiy.

S ą -  'k tó ^ ,  ^  głównej. Ceny zniżone!

3 - A a W A .o  DOCHODZIE T utej- ^  SOb° t*-t)- 25 W ^mieśllnaczieigio u asżęgo  m iasta .
— Nowe władze Aeroklubu Wileńskiego.

W  dhiU wteonajlsżylm n a  iUwlile ósikąrżoi- Onegdaj na walnem zgromadzeniu ozionn
'Uyteh w  'Sąldlzie O kręgow ym  izasiiaidlłia, roidzl- 26 .^ f ^ o W e  Uciszą Ba* e  żaprtiairem Aeroklubu Wileńskiego dokonano wyborów
l iiy K jU L  w  otctłU iA H C  W J A . ię j g M W  wdK5iH«|Uiiici, l i  U|uiUL r a r i / M c iU t n n le C i a  t iP i i -m n ln ln  is lW łintri.n innin  v,Avtn lo ,ri ,r> w v r h  w f a r l ?  A o m U . i K . ,

na, niilejiatoiłch Ahdrtefjewyich.

potozął w ów eząs uaiieitóać. P u ścili s ię  za; nam 
w pogoń jego  (wtrogioiwdie,

Gdly u ciek ająęy  żniadlażł s ię  ©bek p rzy-  
glądlająicjyicih sdę dloltb̂ chcfziais iz żilmną krw ią  
wiallce dwóch pjnzęclwndków, ©iii sttianęlii wn jte- 
g o  dbirołniile, iwnzyiwiając k ^ yfcam i połilcję.

Bantozyistle ramiioinla, iprzecfiwtniifców w y ­
ciągnęły go i ,z taimltąd.

Ueiefcał przeto dailej, Prtaemażctne jego, o w^eharUklŁtze, ploisizkodJolwUnMcfh iZezlnia- poetągniie aa sdbą prolon gatę szek i kpt. inż. Manek ‘ M ieczysławr Do * sądu
czy ujjrzally pietoalrhlię. Dopatdł k lam ki, leez, ali) w vn^./p)nh- ..ju.a ~ im<n 'Kro p  y  wplladne rartiy. • koleżeńskiego powołano następujące osob>

m L *  „Jju.:.. walił prizied1 SądlemJ wytiefcizieinli1 jluiz iz ran  bra- __ 50-ZŁOTOW E ZNACZKI ST E M - Masalski Michał, — jako przewodniczący.

je dziś

członków
przesunięcia t.ęrmiinlu 'slkłajdaniia; zeznań © wych władz Aeroklubu. " J oordw 1,0 atrakcyj

oo 1 f >■ T«n ' k 07 toii-i-n*1 n  or 'dlóchioidżile ża  r. 1932 z  dlnDa, 1 malrca. n a  1 Do zarządu weszli: prezes — por. Zakrzew
- 29-leitrali' Jakob,, 27de|tnil Graegorz, 26- mja â> ski Bronisław, wiceprezes — p. Podziunas ł'v

23 ~ Z uWaiglii m|a to, że iwi ty m  ttermlitaiil© ipła- sf ar^’ sekretarz —  p. Szaławkówna Eleonora,
S  2 «n a  m ts ta B  an ftsfce  »  podatek dboho- Eu/ eniu.sz, gospodarz-

w ła m w  :w|«Hue afetfu ^  ,wled^  ia9an)ań ^  m  brano w m™ o-
sprtawctamii ,o(wlegp kirwaiwlegoi napadh na ul. ^  ■, o n , ^rano w składzie, przewodmczący radca Boh-
ICatwaryjisktej, ^  to?0ba') •2,e d a ty  s t o  danowicz Antoni oraz kpt. pilot Pytel Franci-

 ̂ <y,J J dania: -zezman pooiągtnlie (Za »dbą prolon gatę szek 1 kpt. inż. Manek Mieczysław. Do sądu
koleżeńskiego powołano następujące osoby: p.

{Jrcswti s/kiloDii y*ainitoniitertj6 B v ł * &0“ZtWJ*lX}WiE IZNAOZKI ST E M - Masalski Michał, — jsJko przewodniczący n
S S T  za m ta ęite . B yt ^ b J10 b t o o  (pLOWE. -  W  dniu 28 t a .  , w y d a n e  „o- Eaiko“ ska ,lre"a. P- Żeligowski T a d lu J

San ie wymdierzon|v, cttos ,sizaJbllą przea je- a W" . śtainą a ohlięgu 50-Zlotowe izmiaJazffci' istemplon Stanisław i p. Papiewski Czesław.
wm u* L .r™  • n ^  , p i  P o  ząpoiznaniDU' islię ze s-zctzegoliatmi spiia- u..lrłrn, tn,u . ~  Zachorowania zakaźne. W okresie od 5

f T f  aj™  j f  !r ’ T  ^  ^  fctó,Ha * k  '0tazał0k t j * 0 ’X>°- t  "  ,Ufeg0 na terenie województwa wileń-wego,, otaw iadhhi! ft»  oisItialteicaiMe. raidhuinlkita' ula Ule, ta p w io e ta liteń  osclbis- ^  ^  sinego zanotowano 12 wypadków duru brzusz
P© d©konianiU tak  krw aw ego « a ,  tych, :sąd u m a i wiifnnym napadtu: jed ynie POCZTOWA (z . czego 2 zakończone śmiercią), 20 du-

T E T ™  “ w yeh Jolkólbia i  islkiaaajł ,g» a a  1 nok -  Pocztowcy na rzecz bezrobocia Poczto nicy (2 ś ^ e r t e iS " '?  W o^Jf'rtf"n,) J , 3 p!° '
d w o ^  przechodniów, rzuiodi- s ię  do jncięciz- wiiięia:ien)i,aj. iWl dródże ,aniinJest;jL Ikfatrę 'tę wy komitet pomocy bezrobotnym okręgu wi- zapalenia opón mózgowych 11 ’ odry 6 różvg<l
k iL P ó sc ig  -za, inJiiM.w e  dali, nalrażię. k oń - EmhięjŚzołnJo ido' 6  mfleslęcy. Pózoistali q s- leńskiej Dyrekcji P. i T. zebrał w miesiącu -krztuśćca, 2 zakażenia połogowego 16 eruźli
fcnetoegó rezulltlaitiu. Na ąlaęy pioiziositały ty i-  kairżenii -zóslfeilii uniiewiimnliieni'. styczniu roku bież. na rzecz bezrobotnych z cy, (z czego 6 zakończonych zgonem) 54 wv

dobrowolnych składek pracowników poczto- padki jaglicy i 2 ospy wietrznej. W Wilnie
wych^tetegrafow i telefonów Okręgu Wileń- zachorowało w tym okresie 3 osoby

T. sumę 1540 zł. 90 gr. brzusznymi- 3 na dur plamisty.

nawałową sobotę tj
Przemysłowo - Handlowej. Gospodarzami
dą artyści i artystki teatru muzycznego Lut- symfonlezinia pod  kletrowniotwiem  
nia, którzy przygotowują szereg niezwykłych »łSchil!liijnga •wykonuje uwentuirę ido

oę-

i
do

na

niespodzianek. Komitet przystępu 
rozsyłania zaproszżeń.

CO GRAJĄ W KINACH?
REWJA — Tembi, czarny władca.
CASINO — Raj podlotków.
PAN — Kobieta z bocznej ulicy 

i uwertura: Wilhelm Tell.
LUX — Dz/iewcsę z  mlad Wołga. 
ŚWIATOWID —  POchodniiia

i  Ginzetscania m iłość. 
H E LIO S — Pokonani zw ycięzcy  
HOLLYWOOD — Prawo miłości.

W daleki świat 
ADRIA — Kochanka z Tahiti.

WYPADKI I KRADZIEŻE
—1 Obława. Podczas obławy, dokonanej w  

nocy z dnia 16 na 17 bm. na terenie 6-go ko 
misarjatu P. P. zostali zatrzymani Seliga Zazi 
sław, Aleksandrowicz Jan, Lubecki Henryk — 
wszyscy bez stałego miejsca zamieszkania, po 

dui" szlakowani o dokonanie szeregu kradzieży w  
Wilnie.

John Bołes pnezenitiujte girę opanioiwuną 
i prostą- — Resizłta n ie  wysuwa s ię  poiza 
Mol

Nad iptrognam dlodajeik muizyozaiy o pierw 
siziarizędnej jatoościf: świetna onkięstna

prof. 
^jWd-

cjaię przeciw bolszewizmowi. O krucjatę każda my?l wielka, jakkolwiek utopijna z skiei  D3[rekcii p- 1

niewiernym. a najlepszy.po temu środek -  pokazać AKADEMICKA £ O T W  zbiOT Zawalnej i
Jest to gos wołającego na puszczy, dzisiejszemu pokoleniu tych z przeszło- j — Zarząd Zrzeszenia Asystentów USB. po

hekna Tell-a" Roissinięgo. Zdjęcia ułożone 
są w ton sposób, że insitirument ipiroiwadizą- 
cy melodję wysunięty jest na plian pierw- 
szyc — Całość należy izohaezyć i usłyszeć, 
by się przetkonać o jej waintości. Tod. C.

------------------ O Q O --------------------

Pertraktacje
Żydowscy (kmawicy ■chałupnicy sthajku- 

ją. Chana Antoniińsikta ndfe. Stnajkbroeheirika 
Postjanowihno zmusić ją  do isolidiainiyośici. 
Wybrano koleżeńską deliegaicję z  pięciu pa- 
mów: Kurcewi, Morejlne, Tuirgliel, Fal mian i 
Berman.. Delegatejh staw iła sdę w mjiesżfca- 
nn!u Chamy Anfoniińskdiej przy ul. Jatlkowtej 
3. Ziaslttalia ją  przy (pjraicy. Od wiapr|k.ótu ma­
szyny drżały ściLanty. Morejne rozpoczął 
perhraik/fcacje.

— Antonińsikia, wy siami rosmmjitóriie, że 
tak nfiie można...

Maissyim aawairlciaaiłiai 
zw ierzę.

— MbgliiJbyśdie praeisltąć sżyć^ wtonczas

jak wiśclekte

jakżeby idealistyczną i bezinteresowną briand‘a. 
być musiała! Jakże ,bezinteresowną na-

^ t v nmuiahc°dZi P° d° maCh «  ° S ta w e  n l t a a .legitymując się pismem na blankiecie z firmą r  j . . . . .  *
Związku, pismo, które nie jest zaopatrzo­
ne. w żadne pieczęcie.

Ponieważ Związek tego rodzaju pisma nie 
wydawał, prżeto ostrzega się   , _ przed oszustem,

rozsyłane, zaś zapisów dokonać należy na ro- ktdry bezprawnie posługuje się fałszywem pis- 
—  Mvśle Że soełniłern c /v n  d oh fv  ze.słanych listach. Bliższych informacyj udziela mem- ^

dewszystko! N iem a idealizmu w polityce ofAraia C nr7 vnrrnin{pr wipiUArr^ m,ędzy ^oóz- 12 — 14 kol. Skorko, tel. 1896. BALE I ZABAWY
i nikogo nie wzrusza fakt przekreślenia rz Umiał on w pieknei harmonii no~ miekkh i ^ dLw i^m łaiflM^ ań8ki<!h fAka,de' — Dancing — Czarna Kawa. Dziś o godz.
i odrzucenia etyki chrześcijańskiej w  \  > harmonji po- nuckich USB zawiadamiają, ze w sobotę jdnia 23 odbędzie się w cukierni „Czćrwonego" Sztrui

c i u !  ciirzescijarisKitj w | ą C Z y C trzy rzeczy, które rzadko Ida ra- 18-11 r\  b* o g °dz- 20>15 w Domu Sodalicyj la Dancing Towarzyski urzadżanv or/ez Tow
.. Z achetneg °  1 mądrego my- zem: g 0rąCe przywiązanie do wiaiy p ^ z ° ^ )<o 121̂ 8*^Dąbrowskiego3 prowadzo,u Przyjaciół Państw. Szkoły Technicznej w Wil-

Obecność członkiń i członków obowiąz- Zaproszenia można otrzymywać przy wej-
Kowa. # ściu. Wstęp 2 zł. — akadem. 1 zł.

Akademickiego Oddziału Związku _  Rewja w Domu Rosyjskim. -  W dniu

E * * * * ! - *  Z f  t o »  I .  S - C W f f S S r - .  tradycji,
le z,an,‘e-  , . 0  P ?  przede- głębokie przejęcie się ideą wolności ze 

wSzystk.em każdy objaw, cen  objawu, wszystkiemi jej postulatami-. A o to wła-

pirziyinajjrntniiieó> feięd/y slię dk> w a s m ówi —
. . .  - , . -. -. , .. , , izwiróęil uwągę Falmau.samochodzie uległa uszkodzeniu chłodnica. In- 4, ,  » j .  - .

nych następstw wypadek za sobą nie pociąg- -nt jdtaghtsżyff jego sŁową
„ąj. — Nile bądżcate sworndą — dodał pojed-

—  KRADZIEŻE. — Wójtctajitozfolwi Wdm mrwiazł0' T^ . ' dl: ~  4 słucha jc ie  co chcem y  
'Ceńibemu ('Bołtupsikia: 18) ula <ryinlku Dr/erw- (Pównedżieć.
miytm dlwiii© ziawfodbfwe ^odiziiejM MmztolkSę- ^laszymia hudziaJa jak cała, fkfońyika. Wy 
'wiićizówm Wauidla (ps. Zliofai RąctzkaO (i Jer- rażme Itefcoeważemffie oburzyło (kóliegiów. Mo- 
chómes Sara isttdraidły: z  fciletsaend pSaflitia 54 zŁ t̂oacdił .pauiowamiJe injad s©ibą i sdhiym
Zaioidziejikil taafraymainio. Skńaidżimyldh pite- óhwytecn wytrfwiał iz pod mJaiszyuy piękną 
niędizy nie odlniaJieizioinio. sulknuę balową. Roadlairła się z trsiaislkfiean.

—  Piodl Hailą Mlejslką z )wMzu Roanaisiz W ów czas Chama A ntoniństea prżemówfiła. 
Raulimjy, miesdkąjnikf w s i Mlałe Tuhowie gm. • W tówężas (pdJęcfilu kolegów zaczęło
Rukojmiilą sknaidziianio' ko(sż jaj, wfairttości 9 odpowaiiadlać. A le j ą k !  Chana jednak mówiit-

— Z_ . zł- UśtalLoinioi, że jlajja śkiradła Matctieikiewi- ^  ^dfe^ośnajej. Tiurikot ji ,warkot1 j«ed isłów
pobłażliwości dla tamtych doktryn/ we śnle^chodzi* żeby^raze^szły  te tozv rzc- ^ rzeIeckie^°‘ ^ ziś tj- *dnia T 8 II rb. o”godzT i8-g0 bfe^mTes^oddzi^ZrzS^enia M ł o S  ctzlohvia Dfcxr,°^a (O sm ań sk a  8 ), Zatozyma- ,n)ad wisizell/kiie maszyny. —
własnem «nnłPP7Pńcf»riP 7 n,.4nm, ri^ ^ >. y . . y y  19 min. 30 w lokalu własnym przy ul. Wielkiej Zy Rzemieślniczej i Przemvsłowei Vita“ w afe śkratdiżilonfyęh ja j  mdlę odhaleaiono Wledty Moirejne nie wyitjrraymal fi, wlłaSnlOr-

m 9 oHhpH îa do ~ - y -Ł»> Upadek staruszłd. — Bujwidowa Zofja ‘̂ęczmlie dtwulkńofbnłite ispóHiCtz/koiwal Ohatnę A a^ l T t ó S “ ^ Zn“ y d 0  ę  czy. I oto chodzi, żeby nam szlachetni , Matecznych gran.c wspotczesnoscią od- • knie is c ,udzie 0 tem przypoini.
wraca się wstecz, ku czasom i ludziom jia ]j ł
minionym. Zatrzymuje się przy ostatnim
idealiście politycznym, Napoleonie III i W wirze gorączkowego, przemęc/.o- 
przy człowieku wolnym i wolność mitu- nego, a wiecznie gdzieś pędzącego życia 
jącym, jakim był Chateaubriand. Z wie!- powojennego, jakże łatwo stracić kieru- 
ką miłością wyczarowuje ich postacie, nek prostej drogi. Zdziechowski w pow- 
obie z tych, co to pozornie wszystkim szechnym zamęcie staje na skrzyżowaniu 
wiadome, w gruncie rzeczy bardzo mało dróg i wskazuje prawdziwą. Tędy iść

19 
68 m. 
ków \ a n d y a a t ó w l d S a i-  wfporz^dk" ^  DOmU R°SyiSkieg° pfZy uL 'V’lckiewic2»kow i kandydatów oddziału. — Na porządku 22 urządza rewję połączoną z zabawa tanecz- ,at 83> (Szkaplerna 73) przechodząc przez po ton iósk ą . Krolbdl Się falki krzyk, 
dziennym sprawy organizacyjne. — Obecność ną na którą zaprasza członków i sympaty- dwórze- poślizgnęła się, upadła i złamała pra Jaitfc/owa aesnwto się , li dteieigato  
członkow i kandydatów pod rygorem orgam- -  J H y —   J -----    i»
zacyjnym bezwzględnie konieczna. — Goście 
wprowadzeni przez członków b. mile widziani.

ZEBRANIA I ODCZYTY
— Zarząd Oddziału Wileńskiego Z w. Te­

chników Rz. Pol., podaje do wiadomości iż 
dnia 19 lutego r.b. (w  niedzielę) o godz. 12,

, t1onp ' i n i , rt \  . . - - w lokalu Związku, Bakszta 1 m. 8, odbędziesą znane. Wszakze to Napoleon III w  cza trzeba, po siadach led w o znacznych, się odczyt dyskusyjny p. E. Kozakiewicza p.t.
sie powstania 63 roku, marzył o zwoła- przez wieki zatartych, oparami łez i „Spółdzielcze przedsiębiorstwa budowlane i
niu powszechnego kongresu europejskie- krwi przesłoniętych, ale wiecznych. Po spółdzielnie wytwórcze". Obecność członków

n L a ^ bkr2Zv3 id° W,lI maP? .Eur0 P>' ‘ Sla^ ach. ~  Chrystpsa, z «czniami swoim, 0b0wLąZkD° ^ j  Zarząd wileń cja s 7 z o I r - ^ p ó c L Ł P“ Cfusfre^nS-
p awił k ywdy, pozwracał zaboiy. wędrującego. Tylko wpatrzeć się pilnie skiegog okręgu Ligi Morskiej i Kolonjalnej u- koncertowa gra zespołu — świetne efekty sce-

Napoleon 111 wystosował jednobrzmiące w porytą na pobojowiskach ziemię, a da rządza w niedzielę 19 b.m. 2-go „Poranek Mor niczne — obrotowa scena!-! -— sztuka ta gra-
iisty do w szystk ich  monarchów Europy, się te ślady odnaleźć, echo świętych kro- ski“ w sali Kuratorjum Okręgu Szkolnego Wi- na będzie dziś i codziennie o godz. 8 w.

sympaty­
ków Zrzeszenia.

Początek o godz. 20-ej. Dochód przezna­
czony na cele kulturalno - oświatowe oddzia­
łu.

— Zabawa w Kaskadzie. Dziś 18 lutego o 
godzinie 20 w sali przy ulicy Zawalnej Nr. 1 
Towarzystwo Mandolinistów „Kaskada" urzą­
dza zabawę taneczną, urozmaiconą koncertem. 
Wstęp tylko za zaproszeniami. Bufet obficie 
zaopatrzony.

TEATR I MUZYKA

że  cała
, . - 0  . , , - ,  - dleleigaicja1 *"02łP©eizę-

we przedramię. Pogotowie przewiozło starusz- ła  od^wrót M orejhe iptożoistoU w  g ik ach  Cha-
MOLODECZNO n0r* sk ąd  iilmtorwiala g o  idbjptietrio spofLicija.

— ZJAZD DELEGATÓW STRZELECKICH. 
Dnia 15 bm. w Mołodecznie odbył się powia­
towy zjazd delegatów zarządów i komend 
Związku Strzeleckiego. Na zjeździe wybrano 
nowy zarząd powiatowy, wygłoszono referaty, 
na temat przysposobienia rolniczego i wycho 
wania obywatelskiego, wreszcie złożono spra-

Załamała się
U JtaJbłkowisikieh biały Itytdzdeai. Ruch, 

jaikóeto od Miepami©tnych icziasów tniie 'było. 
Wchodaą panSe.'- - Sikirioimniie, lecz "po/

głosiła pani 
Wilna.

pułkownikowa

zwracał się do nich, jak brat i przyjaciel, ków usłyszeć ,w głębi własnej duszy. 
W odpowiedzi otrzymał zgodny śmiech Wówczas bliskiemi i zrozumiałemi sta- 
ironiczny. Królowa Wiktorja, kobieta na ną się słowa, któremi Mądry Człowiek 
ironie, nazwała ten list impertynencją. Z zamyka ostatnią swoją książkę: „O Cruz, 
serdecznem współczuciem mówi Zdzie- ave, spes unica!“ 
chowski o marzycielu, „który na tronie 
człowiekiem był z innego świata, nierów­
nie wyższej miary, niż wszyscy jego u- 
koronowani koledzy". (Napoleon ii!;-.

Ze współczucia tego przebija wiara, że

imiziu, że: z toiwialrsayisitlwia. Że z fcnadizdieżą (niŁe 
mliiRly dicity-ehciziais inlilc ^nsipóHńegio, tnimaiło^ 
zjotiie oaflikietm. db tniilelj, mPewipaiawinie, mfieiiimie 
jąće. B o gd y  slię sMbiNkjt ehróciil, jędrna od-

WK.ce jzanuwny ranie reaaKiurze. Pod PialtO: i dfr
F^ozwalając sobie tą drogą złożyć W. Sz. ra' . ^ a zioisftiaje, ma pllaóu, dla za -

aiui moje najserdeczniejsze podziękowanie za ©hóuialrtia iulby poiziapów.^Obyd.wli© ziaprofwa-

List do Redakdi
Wielce Szanowny Panie Redaktorze!

Wanda Dobaczewska

% ?yv$f

leńskiego (Wolana 10) o godz. 1 po poł. — Teatr na Pohulance wzbogaci swój wie!
Poranek ma na celu krzewienie idei mor- ki repertuar premjera cudownego dramatyczne-

skiej w społeczeństwie. go Schillera „Don Carlos".
W programie — odczyt o morzu, chór ; — Dziewczęta w mundurkach" — taki ty- ...............^   ,____r___ ^ .. .  - -   ^_____

recytacja. Wstęp 30 gr. Bilety przy wejściu. tul mieć będzie następna premjera po „Don iego życzliwość okazaną mi w dniu mego ju- d/bito do Lamiiisairjiafii. Olkiaiztuje slię, że zdb-
— Baczność Podoficerowie Rezerwy, w Carlosie" w Teatrze na Pohulance. — lnsceni- hiieuszu.

niedzielę dnia 19-11 1933 r. o godz. 16 odbędzie zacja dr. Ronard-Bujańskiego. Jednocześnie pragnąłbym za pośredni-
— Na ogólne żądanie publiczności w nie- ctwem poczytnego pisma W. Sz. Pana, najgo-

dzielę po poudniu w teatrze na Pohulance po ręcej podziękować Tym wszystkim, którzy w
raz ostatnu arcyciekawa komedja Devalfa „Ma- tym dniu okazali mi tak wiele życzliwości, 
demoiselle" w obsadzie premjerowej. ze wspa Łączę wyrazy głębokiego szacunku i po-
niałą kreacją Jadwigi Żmijewskiej w roli ty- ważania
tułowej. Ceny zniżone. Mieczysław Kochanowski

się nadzwyczajne walne zebranie.
Ze względu na ważność poruszanych spraw 

obecność wszystkich członków konieczna. 
Wstęp za okazaniem legitymacji.

Związek obecnie mieści się przy ul. UniweŁ 
syteckiej 1 m. 1-a.

tdizdle jikia. —  RoizptaLalo isdę.
B y łob y  (to iwisizyjsftlkoi mlawbt śmiiesizinje. 

gidiyiby diclprpawdy infe b yło  ismutbe. Któż 
biowem m oże -zairęcziyć, co to to  jwwodem  
dbko/nianfia ikradizileży ?

-^oO o--------



—  MORD N A  T L E  POLTTYGZNEM.
Jak już w  mimetnse , wczorajszym . .podawaliś 
my^ Sąd Okr^g'o:wy po tzibtadainru św iadków  
w  sprarwie o  aaibójisitlwio Ławłietra, pinzy^tiąpii 
dio wy^iujrfiaimia przem ów ień stron. —  Jako  
piier.wgisy przem awia! osk arżycie l putblicmy 
pprokuirat-or WyiazlkoiwiSiki, k tóry  w  d łuż- 
-azem przomówiiianiiiu alniailiżawial oiskairżeiniie 
i om ówi! w in ę  eśkairżotniych.

IPbrrrszając fak t iplrizyziniainiiia isiię Boikazitel 
akiego do w in y , p. pr'okur'atiotr Jest zdania, 
że wiiizyscy oskairżeini pópełndilii to  .pinaestęip- 
stiwo; aarizucia1 itm, że  BdkszjtJeilstkń. i Suchto- 
wlliańsJkii byŁiii bezipośreidbimi wyfco\niaiwcaim 
micrdni. Ellofwisikj) za ś ibył idiuszią morderskwa. 
Co s ię  tyczy  oskarżonych Bryitwiasnsa. i  Ś le- 
•paikia, to  sam i pr-zocóoż przyznali s ię  dio dio-* 
starczenia  rew olw eru Suicihoiwilańsikiemu.—  
■Powołując s ię  ma piismlo LTirtzędlu Wojewódlz 
k iego  w  Biiałymstidku. :z k tórego  :w ynika, 
ż e  pa.rftja kom unistyczna zaczęła ostatn io  
sitosioiwać terlricir ibidyiwiduafliny, k tóry jest  
niebezpieczrny, gd[yfż cistialtnio nflkJt n ie  chce 
zeznaw ać w  sp raw ach  komuinAstyczinyeh, 
co  m oże p ow ięk szyć wlplyw kcmuiniistyczny 
i  item sam em  (wzmocinić inietoeapiieczęńśhwK) 
w państw ie. JaJko diciwód' popeltalenda m or­
du n a  p le c e n ie  pairtjl komuinistyez^isj m o­
że p osłużyć adleizwia, kolmiu/niSśfytizintSL, 'która 
to  potwierdza^, N a  końjciu sw ego przem ówię 
n ia  p. prokurator wtnosii o  ukaranie osfcair- 
żoinyich Bulklszterskięgo i  Ktowiskięgo karą  
śm ierci1, a. resz ty  oskarżeń|ych o ukamainie 
ddżywotniem  (więzieniem..

P o ptm em ów iem ii obrońcy ad w . D ura- 
ez/a, Sąd po drwugcdiziimej n arad zie skazał: 
Buksztelisikiego za: izafbójsłtwo n a  15 lat, a  
z a  n ależen ie do ipiatrttijfr koanunlisitycznej na  
6 Hat w ięzim ia . i1 p ołączył ©bi© w ym ierzone  
k a ry  ma 15 llait w^ięzieiniia; Kło-wsikiegK) za 
p odżeganie db zalbójstWa1 nJa; 15 la t, a  za  
n a leżen ie  dio- partjii kom . aaia 10 łat, po p o-  
llącłzeniti na 15 1. w ięzienia;; Suehoiwlańsfkie 
g o  za- wIspółudzM  iwi zabójstwie n a  10 (łat, 
a  iza należenie d)o pa/rtjlŁ kom u nistyczn ej ma  
6  :lait, po ,ptoląic(zeni/u (kair na, 10 ła t  wlięzietnia. 
Bryttwiaha i Ślepaka S ąd 1 unitefwinlntił z  o js -  

ltt!!imi!!!ll!ll!lll!|{!l!!lll!l!!!l!!!IIH!lll!l!ll!lllllllli!!ilini])!illi} 
Dźwiękowe Kino „POLONJA"

Pocztowa 4.

Największy przebój sezonu, film z życia kadetów

Komenda serc
W rolach głów.: Doiły Haas i Gustaw Froehlich.

Początek senansów o godz. 6, 8 i 10-tej. 
Wstęp od 49 groszy.

Dźwiękowe Kino „APOLLO'1
Dominikańska 26.

RAMON NOWARRO
w najpotężniejszej epopei miłosnej w pierw­
szym monumentalnym filmie egzotycznym pi.:

SYN IN DJI
llllllllllllllll

Kino „PAŁACE"
Orzeszkowej 14.

Dolores del Rio
jako namiętna cyganka w dramacie rozpęta­

nych namiętności pt.:

Dzika Miłość
Wstęp 40 groszy.

IllllillUilllllllllli

kanżenitą uależemia dio patrtt$i fcomunis-tycz- 
ued» >a iza, udzajał w  iz&lbójisltiw/ite sikam i ileh po  
6 ła t  w ięzien ia .

Jialk w idać :z moityiwów wyiroiku, Sąd 
pnzy wymiartae klairy wzńął izia p odstaw ę ze-  
/zinjąniia oiskairżbtnycih w  Ifcoikui ślediatwia, jiako- 
tęż iz-elznania św iadków .

Ze w zgiędu  n a  wti&k bskairżoiniego, Su- 
cihorwlań^kiegO' (rnia 19 -Ml),, Sąd1 uiznat za  
m ażliw e zmmtiej^tzyć kainę SuJdhowtańiskie- 
rau d!o 10 Hat wiięzajettiiiia.

— P O S IE D Z E N IE  K. F . B. —  W  dniu  
20 tubegioi blri. o godz. SO-tej w: lok alu  Mia-  
gii;tra)tu tyokój 13 ), odibędlzoje slię po-s.ier 
dizamie Sekcji Filniansiowtej Dofcalneigo Korni 
te tu  FurułulSiziu Pcm poy Beizróbotnym w  
Grpdlnliie.

Porządelk olbrad oibajmiie plam- pracy  
sekcji .1 wcilime wtniiioisiki.

— W YCIECZKA NARC IA R SK A. Okirę 
g o  w y Zw iązek Nialnclamsfci1 organifzuje w  n ie  
dzielę 19 km. Wycieczkę nairctiairislką do TV>- 
d-odfeowjiee. Odjaizd plociągiCm mjrsltąpi o- ,g. 
8,30. W  (wycieczce -udzM weźmliiei -okoiło. 150 
nairlaiarzy i. niadieiklrCk iz isielkcji narciarsk ich  
klubów .s-pottcwiycih: Oresov.hu 'Rodzina 
Wogkk-o.wm, 81 pp-., Malkkiabi, '.odaiz ikuirsy 
naircihrsikiie O kręgowego Ośroidfkai W F.

—  OS:OBISTE. —  Jaik ,się d(owiiadnjiem>-, 
w  'Raidizłe 'Adiwclkiaidktej ‘w. W ituiie odbyło  
sjię zapraysiężenite aplikainltla; iaidwoikia(cki*'e(g:o 
gnodsniaiufiina. p. dira Jciaichlitmia Nieulbaueira. 
Jeglt to  pieiwslzy ap lik ant adwokdickd, :k)tó- 
ay uizy.sfcał t o  m ian o  ma zasadzie n ow ej u- 
słbajwy ladwókadkiej,.

—  Z A ję C I E  „GROtDNER SZTYM E“. 
Stairbstwo! grodzieńsklię obłożyło' -afreis/ztem 
oistatlhi numer, Ityigodmlilka bundlowrskiego 
,/Grodmer Sztym e".

—  Z E B R A N IE  BIAŁEG O  KRZYŻA. 
W dniu 20 bm. o giodlz. 6 pp. w  lokalu K o- 
anendiy Gairtniizowu' prizy ul. OnzesżkioiwTe;j! od­
będzie siię po&led/zmte briganiizacyjne zairzą 
du Oikiręgu iPoilsikiego Biiałego K rzyża.

Na poilząjdku dlzilęnPiyfm rozplanow anie  
cyiklu o(dlczytiów rbtnliozych w  cddzdlaJłach 
w/ojtskowydh.

—  ZAW ÓD MIŁOSNY. Otnegdaj u-sfito- 
wlaiła p opełn ić .Cammbójetwo przez: 'wypilcie 
ei9eno.it ocitdwęj'- Michiallulkówinią- Zofjia, za­
m ieszkała  paizy -st. IbdięjoWej (Brzosltownm 
Waielkh. P ow odem  i.saimlobójstwa 'był -zawód 
mdłusny. Stan  izdirowSai ‘nfie budzi żaldlnych 
obaiw.

—  UBIŁO:W ANE SAMOBÓJSTWO. -  
W  dniu 16 bm. pnzeiwleź,tony został d o  iszpi- 
,ta la  mteijisk-iieigo w Grodnie Steckie,wlicz F c -  
łikis  ̂ m ieszkaniec okioltcy K uźnica grn. Ł a- 
siza, któiiy  z niówiiaidiomiyclh -psr.zylc.zyn ,po­
strzeli! ,się. Sfcam. jego  (zdrowia jest doiść

— W Y K R Y CIE SPRAW CÓW  O K R A ­
D ZE NIA  C E R K W I W  D E R EC ZY N K U . —
W  zwiąizku' iz diokonanieim w  n ó ęy  ,nla 28-go  
grudnia ur. włamalnliem. do cerikfwfil praw o- 
śłoiwnej w  Detreazylnlku, (zostali izaibiizymani 
przez władlze bezpiecZeństiwa: Zytelk F ran -  
ciisizeik, T w ardow sk i Franciszek, Truszkow­
sk i F eliks, Si‘ewruk Stiefan, OwpZair1 Olga i  
PętiroleWicz P iotr, zam ieszk a li w  Gccdnie. 
W  tok u  dochodzenia wymienliehil przyznali 
s ię  d o  dokonaniiia w łam adia, przydziem 
wskaizSili pa,serów- iw osobach Truszlkawiskie 
g o  F eliksa  i Owcza r Olgfi. Przeprow adzona  
rewfiżja 'wykryła (skradzione óbruisiy, ipłótno 
oraz Ikjjeliiehy, k tóre b y ły  już .porozbijane 
ima stęp . Póziatem .ptlzyizmiaill 'sdę oni! dó 

(kradzliteży klarrOitu W' n o cy  nia. 16 sityoznlia 
u Karplowieza; Anttoniego, zamtetełzkiatego w  
Grodnie. ZaitfrEiyunanji w raz z dow odam i r(ze 
(Czorwemi! zastaR  prtzelkazani /władzom, śled ­
czym .

PAMIĘTA! OBYWATELU. ŻE W WIEKI> 
O D  15  DO 6 0  LAT. CO TRZECI CZŁOWIEK 
UMIERA Z GRUŹLICY! WYOBRAŹ SOBIE 
OGROM TE! KLĘSKI I POPIERA1 WALKĘ 
Z NIA. KUPU1CIE NALEPKI PRZECIWGRU 
ZLICZĘ"! POPIERA ICIE BUDOWĘ SANA 

TORRJM POD WILNEM.

BOtBO
Dźwiękowe-kino

„REWJAM
SALA MIEJSKA
OJłtrobnsifnsika 5.

Dziś Program — atóry ka dy widrieć mnsi! Program — Arcydzieło,

C Z A R N Y  % f Ł A D C A ##
skich. N a d  n r ^ g r a m :  Ognista czarnooka Meksykanka C o n c h « ł e  N k  n t a n e g r o  w trójkącie miłosnym p t „ C  f m a n c f l a 1 
Na scenie; P o ł e g n a i n s  w y s t ę p y  Z e s p o ł u  K u b a ń s k i c h  K o z a k ó w  pod dyrekcją księżnej E.  G a g a r i n ^  w e j  w aow^m 

__________________ b gatym repeituarze. Początek o gcd?. 4 pp. w sobotę i n ied /ieę  o godzinie 2 pp __________
— AUTOBUSY JUŻ W RUCHU. — Po je­

dnodniowej przerwie w  ruchu w dniu 17 bież. 
miesiąca autobusy na trasie Nowogródek — 
Nowoj&lnia zostały uruchomione.

— ZBIÓRKA POCZTOWEGO KOMITE­
TU POMOCY BEZROBOTNYM. — Poczto­
wy Komitet pomocy bezrobotnym przy Wileń 
skiej Dyrekcji Poczt i Telegrafów przekazał 
wojewódzkiemu komitetowi pomocy bezrobot­
nym w Nowogródku kwotę 304 zł. 92 gr. ze­
branych od pracowników pocztowych na tere­
nie województwa nowogródzkiego w  okresie 
stycznia rb.

' — APOSTOŁ BOLSZEWJI ZA KRATKA­
MI. — W dniu 14 lutego rb. Sąd Okręgowy w 
Nowogródku, skazał za działalność komunisty­
czną na 4 lata więzienia i pozbawienie praw 
publicznych działacza komunistycznego Jana 
Koryćko, mieszkańca wsi Pogórze gm. Szczor 
sowskiej.

— CO GRAJĄ W KINIE MIEJSKI EM? — 
Dziś 18 II. rb. pierwszy 100-procentowy mó­
wiony i śpiewany film polski p.t. „100 met­
rów miłości“ z Zulą Pogorzelską, A. Dymszą 
w rolach głównych. Następnie ma być wyświet 
lany obraz pt. „Podniebny romans" z Charles 
Farrelem i Myrną Loy, oraz obraz pt. „Czte­
rech z Legji" z Warnerem Baxterem i Myr­
ną Loy w rolach głównych.

Kia®

HELIOS

C eny z n a c z n ie  z n iż o n e  Dziś N*jb*idzlej *!r*kcyjny progriml N* ekranie; Wspaniały przebó uajno szef 
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________________________________ Bełskiego — Na I s. ceny zn l< nc: P a r t e r  8 0 g r .  Se*cse 4,6 ,8  i 10.20_______

Niebywała sensacja!

W IE L K A  R E W IADziś
DŹWIĘKOWE KINO

C « / I N «
Wielka 47, teL 1S-45

z udziałem pierwszorzędnych sił aktcukich

Stanisław Kubiński, Amia Wińska i Erland Nej
wspaniały chór m a n d O l i n j S t Ó W

składająca] się z 10 osób, która wykona s z e r e g  p o p u l a r n y c h  u t w o r ó w  
Na ekranie: Wyświetla się ostatnie dni arcywesoły czeski film dźwiękowy p. t.

R A |  P O D L O T K Ó W
z udziałem A N N Y  O N D R A

Dziś
w  k i n i e

ś w i e t n a

— Z działalności kulturalno-oświatowej o- 
sadników wojskowych. Dnia 12 lutego w Tu- 
Ionce zamieszkałej przez osadników wojsko­
wych, staraniem p.p. Warczyńskiego, Taiase- 
wiczowej i Wojtarowicza, zostały odegrane 
dwie sztuki „Bolszewicy" i „Stryjaszek Fon- 
sio" z wymienionymi inicjatorami w rolach czo 
łowych. Amatorzy wywiązali się ze swoich ról 
dóskonale. Świadczyły o tern długo niemilkną­
ce brawa licznie zebranej publiczności, przy­
byłej nawet z dalszych okolic. Po przedstawie­
niu przy dźwiękach orkiestry dawna brać żoł­
nierska, bawiła się ochoczo do rana w gościn­
nym domu os. Warczyńskiego. Inicjatorom i 
wązystkim wykonawcom należą się słowa u- 
znania i podzięki za pracowite i staranne 
przygotowanie obu sztuk, z których jedna, 
„Bolszewicy", poruszyła uczucia szlachetnego 
patrjotyzmu, a druga, „Stryjaszek Fonsio" 
wniosła strumień szczerej wesołości w niewe­
sołe naogół życie osadników.

Dnia 14 b.m. w tejże Tulonce został wy­
głoszony przez p. M. Jastrzębską odczyt na 
temat „Nasze prawa do Bałtyku i Pomorza", 
demonstrowany obrazami świetlnemi z widoka­
mi Bałtyku T Gdyni dla podkreślenia, że acz­
kolwiek losy rzuciły nas na wschodnie rubieże 
Rzeczypospolitej, to jednak czujnie i bacznie 
śledzimy, co dzieje się na jej zachodnich gra­
nicach.

P .  t .

O lśn ie w a ją c y  film  f ł . t M f A M U

RftHiw nlirn SyiD TO llja
U ł r l t f i a r U U  f i J l l w U  Po raz pierwszy na ekranie

Najmniejszy z największych humorystów iiustr. najdrażliwsze zagadn. współcz.

Boicio Kamiński „ „  „ h. . , „
o r «  urocza wodewilistk. C Z Y  K n T S S a 'T l? ? ™ ..? ,* *
Z O F J A  D U R A N O W S K A  1  i o n » t e f l“  m ę t e z y m ę ?

UWERTURA

WILHELM TELL
w wyk, słyn ork. Film w Berlinie.

Dziś dawnooczekiwany film d i miętowy po raz pierwszy w Wilnie
R  S  l l  S  Film zaczerpnięty z prawdziwego ży c ia .— To

K # f  3 1 S |  i i  l w i  I f l  I V  ■  I  hymn radości pieśni i sz zęścia. Nad program:

r i a W U  I  I I I U 3 1 I  w daleki świat film oprowadzi
nas naokoło świata począwszy od Polski przez Europę, Azję, Afrykę, Amerykę południową i północną trzjmając widza 
_______ * od początku do kr ńca w silnym napięciu. — Począ ek 4. 6 8 i 0̂ 15

Dźwiękowe kin®
HOLLYWOOD
M$ckiewicza^22

t e l . 15 -2 8 ,

p. t.

Iwa*a a
FIRMA RADJOWA

Orodno, ul. DominikaAska 1 lei. 186 
Konto czekowe P. K. O. SZ.157.

P O L E C A  ZA 160 ZŁ. GOTÓWKĄ
s-lAinpowy odbiornik radiow y, z lampami

g ł o ś n i k i e m  i k a n s u t a t o r e m ,  b i t e r j ą  a n o d o w ą  

i * p r x ^ i e m  j m t a n o w y m

Przy zajoifiwlattto satofty wptodd m  PJK.O. N, 
82 ,187  % ZA. P o z o s t a ł o U  z a  z a B c z a a t e

S id z iis
—  DEKO RACJA W E T E R A N A  W  B A - 

STUNAG H . —  W  idmiiiuj 17 fbm. wi osiadizie 
Baisitłumy gmaiinjy ży îmjuńiSlkl-ej jkow. liidizikier- 
go  odibylaj -sliię ruino/cziyts/tioiść idtelkioirlalcflii >pofW- 
istiańoa z  1863 iraku,. wteltieirąma Miałdiieja 0n a  
imliięriotw/sikdlegio, fldtiótty Jaikô  18-!lęfcrLi uiezeń 
(fcliatsy 5-iteJ goimlnia ĵimm iw WJlmiiie, w stąpił 
d)o odldżMti poJwismaActów pcrtwiilaitu llidżkiiiegio, 
sffc/rtmiowiainęgo priziets ŁuidiwiLkia NarlboDtltła i 
ibnal fozyiwify mdzniaił wi aikicji oidkiziJałru.

Urioicizjyteitość tai izigiroimiaidiztilłlai miejsioową 
i  ołklolllilcziną loidjnlość oba a  SBeirieg orgalrLiiziar- 

ispołęcm yćh, Jak Ziw. Stiraetecfeiego z 
Więreniowa, .olddfoM PtW K oła MHodżiieży 
Wiitejisikiiel z Ósowia-, 4 >odldżial!yi sttr.aży o|g- 
niiioiwęj, d d M a l Siaimialrytla/iiek a Źyiroaaiuai, 
K oła  Mlodlzaieżyi WteJsJkłiej: iz BJa6ttJunb Soko­
łów  z  OsoWia, offfaiz szkoilja ipowtsz/edhtafa z  B a- 
Slbuim. Z Ł idy ptrzjylbyił jak o  pmziedlstawiGileil 
wtbadż pańsitlwwwyfdh BrtJairasiba. p. H. B ogat- 
ktofwskl (Brzybyfli. liówiruiteż diowódióa 77 pp. 
mjtr1. Korałiowsiki' (ołrłaizi spowiMowty koanesn.- 
diant Ztwńąjzlkiu Srt:tafecikf'eigT> p. .Bożek. —  
Z miejtec/oiwiycih gośtei! ipmzybyła lOisiadiniiezka 
iwio jskowa, (Oidlzinjaiaziofnia krzyżem  niępoiddeg- 
tościi i  Ikirlzyżem. iwlałleozlnydh pdr. SimioiLi)ńsikja 
wć:jt! gmiiniy i  isżefrięg mruyłdh osób.

Dełcoirtatęji wieftieaiaima; Ziniamiielroiwlskiieigp 
dioikomiał p. .sltlairioteitia- Bogatlkiowiskiii, wyigfla- 
sizia jąc przyitem okołiaztnioiśiciifoiwfe priziemówiie 
nie. —  Grki(©stłr.a: łufdówa odęgirtaia ipbtdtozias 
'UiTfoczysJtJoścd1 'hymn mairodlowy, matusią I  B ry  
gaidly i stzieirieig ainnjyich nltiwoirów, .z/aś Chór* 
Sia/mairytiamelk wylkionlał isizefrięg" p ieśn i. N a  
aalkiońctzmie odlbyta, sdę diefiłiaidla oddzdaiów  
P W  i  o/rgalrniiziaicyj (społeozmyęh.

S P O R T
W KILKU WIERSZACH

Paimiętajimy. Dtziś oi 12niej iroizipotezyina- 
ją  slię w  N . Wliilejcę szlkolinfe mistinaostiwa 
napcdlairskie. W saytscy ln)a;riciiiainze powiiami :za 
-dlokumedtioWać sw oje prizywiląziani.e -do 
sw ych  młodOzyich kolegów7 i  ;prz>ibyć am 
-zaWoidy.

N  awiiązpjąc d|o podanyiclh wOzonaj ,wia- 
domośdi, 'dloidyęząjcyich organdiziaęjli n,amiaa- 
iskięih mdisltirzostiw Wileństzjozyizaiy, dowdladu- 
jem y isię, że  Fimtaowle ii Esitiońcaycy n ie  w e­
zmą udziału W; miiżtozoł^twaloh. N a  jpnzestzlko 
bizie sito;ją 'im wHaisme milsłbraastlwa. P rzy­
jazd! izakopilańeizyikóW' jie9t aupelindie pew ny. *

D ziś rozpołoziynają, sdę w  IPtoaidże hokejio- 
\Me mM!rzK»s!tlw;a. awiaitla i  trw ać będą do 
26 bm.

Wetzmą w  nidh iPdiżiał dmużyinly 13 państw  
ia. miiiaffiioWtićie: Katnadia —  mliistiriz św iata , 
S tan y  Zjedboezoine,, B e lg  ja, N iem cy, P o l­
ska, Fban|cijai, Włoiohy, Łotwa, A ustrja, R u -  
mainjia, 'Sżwajidairja, W ęgry ii Ozeehosdo 
Waęja..

Misftaz E u rop y Szw ecja, udJzdał siwój w 
ftuirtaile|jiUi lodwio-łała,.

W  dimżyibie ipobsikliej gna wlidmialniin Go­
dlew ski.

* * *
MDiisidrizoistiwa P o lsk i tw termlilsie tatoł-o- 

w ym , dirużyriioWe i  finidlywiidualne idllla mężr- 
czyzn, Iktóre -mdlały sdę odlbyć w  siolbotę i. 
(niilediziielę, dlnlija 25 (i 26  ibm., izptstiałyi tzie wizgłę 
dów inaltiury ItochlnlicizirLej lodtożorue ina, 4 i 5 
m aroa.

Odbędą siię Pnę w e Łwiowile. Na(tomia,st, 
m istrzostw a IkobKęce odbędą ©ię ;w cnJiedżi:e- 
łę  dbiia 5 manca w  Łodtei.

D o mfeitłnzosttw m ęsk ich  izglOsiły sdę ma- 
stępu'jąjoe dłrużyiny: 'Hiaismiofniea (L w ów ),
W isła  (Kraików), Halkoiah (Ł ódź), Ograisko 
(Wfiilimo).

* *
Dz/iś i  w  fliiedlziiielę odbędizsie ©ię iw W-air- 

azaw ie dioirtoczine Wailrate ZgriomiaJdiziefnlie P. 
Z. P. N ., fctóire odziekilwiane je s t  ipriziez isfęry 
■piłkarskie a ognominem aaiiiniteneiSiowattiiem 
ze weiględiu m  isanlstacy-jlne winn'Osiki w  spr\a- 
wiie zmiiiany istystemu. rozgryw ek piłlkiains.kięh

JESTEŚMY ZA BIEDNI. BY KUPO­
WAĆ BAWEŁNĘ — KUPUJMY SAMO 
DZIAŁOWE WYROBY Z WŁASNEGO 

LNU.

Radjo wileńskie
SOBOTA, DNIA 18 LUTEGO 1933 r.

11,40: Przegląd prasy, kom. meteor, czas. 
12.10: Muzyka z płyt. 13.10: Kom. meteor.
13,15: Poranek szkolny. 14.40: Program dzien­
ny 14,45: Nowe płyty żydowskie (płyty). 15.15: 
Giełda rolnicza. 15.25: Wiad. wojskowe. 15.35: 
Słuchowisko dla dzieci. 16.00: Fragmenty z ope 
ry „Carmen" — Bizeta (płyty). 16.40: „Co i 
jak czytać z zakresu literatury pięknej", odczyt. 
17.00: Koncert fort. c-moll — Rachmaninowa 
(płyty) 17.40: „Pamiętniki bezrobotnych" - - 
odczyt. 17.55: Program na niedzielę. 18.00: 
Muzyka, lekka. 18.35: Wiadomości bie­
żące, 18.40: Tygodnik litewski. 18.55: Roz
maitości, 19.00: Codzienny odcinek pow. 19.10 
„Sprawy dźwińskie" — odczyt. 19.30: „Na wi­
dnokręgu". 19.45: Prasowy dziennik radj. 20.00 
Godzina życzeń (płyty). 20.55: Wiad. sportowe 
dod. do pras. dziennika radjowego. 21.05: Mu­
zyka lekka. 22.05: Koncert chopinowski; 22,40: 
„Mgła" — feljeton. 22,55: Komun, meteor.
23,00: Muzyka tan., wiad. polskiej eksp. polar 
nej, Muzyka tan.
rTTTTTTVYVYYYTTYTYYTYTYYYYYYYVfTTTYYTTTYTYYTTl

46-VI-K.
O G Ł O S Z E N I E

Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie X re­
wiru zamieszkały przy ulicy Wiwulskiego Nr. 
6 m. 28 na zasadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że dnia 20 lutego 1933 r. od gociz. 
10-ej zrana w domu przy ulicy Piłsudskiego 
pod nr. 9 odbędzie się powtórna licytacja ru­
chomości należących do dłużniczki Heleny Koz 
łowskiej, składających się z samochodu, - tak 
sówki firmy „Chevrolet“ silnik Nr. 4393829, 
podwozie Nr. 244, rejestracyjny Nr. 14424, li­
cznik Nr. 59754, oraz opony Nr. 732845, osza­
cowany na sumę zł. 1000.

Spis rzeczy i szacunek takowych przej­
rzany być może w dniu licytacji.

Komornik Sądowy 
JERZY FIEDIAJ

Związek Spółdzielni Mleczar­
skich I Jajczarskich

O D O Z I A Ł  w  W U N I E  
Z8wi«d«mi# Szanowną Kdjeotelę, te  od dci* 
1 l u t o g o  193 3  r .  spized«ż h u r t o w a  i detaL

HASŁA, SERÓW i JAJ
w sklepach! przy uh K o ń s k l & J  Nr.  UF, W. 
P o h u l a n k a  N r  19  i S o s n o w e j  11  odbywa- 
się w godzinach o d  7  r a n o  d o  7  w i e c z ó r  

b e z  p r z e r w y . _______________

Lekarze

» D O K T O R
J a n in a  

PIOTROW ICZ- 
JURCZENKOWA
ordynator $zpit Sawicz 
churoby skórne, wene­
ryczne i moczopłciowe 

przeprowadziła się
W lie fisk a  34 

II p ię tro
przyjmuje 

od 5 — 7 wiecz.

Sprzedam
willę w obrębie be. Wil­
na ładnie p łożoną — 
Ziemi koło 4  ha Ż a b a *  
d wanie nowe: dom
mieszkalny, dosnek go 
spodarczy, stajnia, wo­
zownia, f. bora, stodoła, 
kurnik, łazi nka, *tad 
nia, ogród owocowy, 
park. Komunikacja au­
tobusem. Cr na 22 ty s .  
zł w tein nt^dnźy 
dług bankowi. — Infor­
macje: Kalwairyjska 12 
m. 6 od 5 do 6 wiecz.

Dr.Ginsberg
choroby skórne wene­
ryczne i moczopłciowe. 
Wileńska 3, od 8 — 1 
i 4  —  8. TeL 567.

AAAMd

Okazja
z powodu wyjazdu 
sprzedają Hę różne me­
ble. Ul. św Ignacego 7 
Informacje n dozorcy

K u p n o

G A B I N E T
Racjonalnaj kosmetyki lecinltitj 
Wilno, Mickiewicza 31 m. 4.

U R O D Ę
kobiecą konserwuje, doskonali, odświtłża ts- 
suwa jej skazy i braki. Masaż kosm«ęytn> 
ly twarzy. Masaż ciała, elektrycznv, w y­
szczuplający (panie). Natryski „Mormona 
według prof. Spuhla. Wypadanie włosów, 
łupież indywidualne dobieranie kosmetyi*. ^ 
do każdej cery, Ostatnie zdobycze KCftin 

tyki racjonalnej.
Codziennie od g. 10—8.

w ? *

I SPRZEDAZ 
w m w r m f m r m

OKAZJA ! Tanio 
do sprzedania!!!
Folwark 52 hc w tem 
las, łąki, ogród, kilka­
naście kim od^Vdna — 
od Nowo • Wilejlęi — 
6 kim. Posiada budyn­
ki. Inwentarz. Posia­
da! ąc gotówki 7—8 ty i. 
można nabyć,reszta po­
zostanie na hipotece 
na dogodnych warun­
kach dla nabywcy. Wy­
czerpujące iaformacje w 
Biurze Reklamowem S, 
Grabowskiego Garbar­
ska l , tel. 82.

Poditaiaftską
(Małopolską) kiełbasę 
cztsto wiepizową, p u lę  
dwicową i kabaaosy, 

polecają

B-tia eiitjf
ul. Trocka 3

Różne

RoSniK
praktyczay, energiczny, 
poszukuje majątku pod 
samodzielny zarząd na 
procenta Wynagrodze­
niem może byś depu­
tat rolny. Posiada refe 
reacje oraz świadectwa 
osób zntnyth Zgłosze­
nia kierować poczta 
Wielkie Świeczniki skrz. 
N 6. z. Wileńskiej — 

.Rolnik*

ESC

A. SWIDOWA.

W  mroku zamkniętych okiennic
Na chwilę zapanowało milczenie.
—  Muszę jechać na południe, ale ty 

nie zostawiaj tej sprawy w zawieszeniu, 
—  prosił Zenin. — Musisz obserwować 
stale mieszkańców Borek i okolic. Mam 
przeczucie, że końce niedostrzegalnych 
dla nas w tej sprawie nici, prowadzą 
gdzieś blisko.

— Możesz wyjeżdżać spokojnie, ja 
nie porzucę rozpoczętego śledztwa. Właś 
nie jutro jest święto i wielki zjazd w Je­
ziorkach. To małe miasteczko, w odle­
głości pięciu wiorst od Bogorodzkiej wsi. 
Pójdę więc rozejrzeć się, posłuchać, co 
ludzie mówią...

— Dobra myśl! I ja  z tobą pójdę. 
Śmiej się sobie , jeśli ci się podoba, ale 
naprawdę miałem jakiś nerwowy szok, 
kiedy powiedziałeś słowo „Jeziorki” . 
Czyżbyśmy tam mieli znaleźć jakąś nic 
przewodnią?

—  Bardzo być może. Na święta zwy 
kle zjeżdżają się do miasteczek wszyscy 
amatorzy wódeczki i amatorki sukienek 
i strojów. A i chłopaki radzi poswawo- 
lą.

Przerwał mu dzwonek telefonu.
— Słucham., tak, Zenin.,. Orłowski 

jest u mnie... zaraz jedziemy..
— No, mój drogi, jedziemy. Dzwonił 

Knopp: wzywa nas obu, a głos jego nie 
wróży nic dobrego.

— Ej, Władku, głupstwo. Już ja się 
przyzwyczaiłem do jego kazań. Bo i on 
ma niemało kłopotów z tą przeklętą spra­

wą! Gazety nie dają mu ani chwili spo­
koju.

ROZDZIAŁ XIII 
WILLA NA SKRAJU LASU.

Był późny, ciemny wieczór lipcowy.
Zenin nie chodził, a raczej miotał się 

po pokoju, nadsłuchując chwilami pod 
ścianą odgłosów, dochodzących z sąsied 
niego pokoju. Matka jego przygotowy­
wała się tam do snu.

Tej nocy, Zenin postanowił na własną 
rękę zrobić rewizję u Prajsa.

Chciałby doczekać się, aż matka u- 
śnie, żeby móc wyjść, wie dobrze, że 
gdyby wyszedł zaraz, gdyby się matka o 
tem dowiedziała, niepokój nie dałby jej 
oka zmrużyć.

Minuty biegną szybko. Już zbliża się 
jedenasta.

— Dobrze, że dałem klucz od turtki 
ogrodowej Orłowskiemu, —  Myśli Zenin. 
—  Pewnie już czeka mnie w altance ze 
swoim Neptunem. Żeby mama zasnęła 
prędzej i żeby Bobka nie zwąchała Nep 
tuna, bo ten szczeniak ma dobry węch!

Skrzypnęło łóżko za sceną, rozległo 
się westchnienie ulgi ’ człowieka układa­
jącego się na spoczynek po pracowitym 
dniu.

Pokręcił się piesek na swym matera­
cyku pod drzwiami. Zenin chwyta czuj- 
nem uchem każdy odgłos. Sapanie psa., 
potem równy spokojny oddech śpiącego 
człowieka.

W estchnął z Ulgą i cicho skradając 
się przez jadalnię, dotarł do werandy, a 
stamtąd znalazł się w ogródku.

— Cóż tak późno? —  spotkał go z 
wymówką Orłowski, a mądry Neptun, ci 
cho zaskomlał liżąc mu rękę.

— Mama nie mogła zasnąć, a wiesz 
sam, jak ją denerwują nasze nocne wy­
cieczki odpowiedział Zenin gładząc 
psa.

Wkrótce znaleźli się obaj w tramwa 
ju, jadąc poprzez drzemiące już ulice Mo­
skwy do B orek/Jakie nowiny przynieść 
im miała ta noc?

Północ. Letnicy powrócili już z kon 
centów i zabaw i przygotowują się do 
spoczynku. Na opustoszałych dróżkach 
parku zjawiają się od czasu do czasu 
spóźnieni przechodnie i szukające samet 
ności parki. Na tych spogląda Zenin ze 
złością: że też licho niesie ich w tę samą 
stronę, w którą zdążają dwaj przyjacie­
le!

Neptun widocznie odczuwa ich na­
strój, bo też warczy z niezadowoleniem 
Widocznie z przyjemnością wpiłby się 
zębami w nogę nocnego eleganta i jego 
towarzyszki. „Czemu nie idziecie do d o ­
mu, jak wszyscy porządni ludzie, a prze­
szkadzacie nam w robocie?" — zdaje się 
warczeć.

Oto kończy się już szereg eleganckich 
will. Dalej, na skraju lasu, rozrzucone 
są małe domki. Do ostatniego z nich, sto 
jącego już prawie w lesie, idą Zenin i 
Orłowski.

Orłowski nachylił się do psa i szepcze 
mu do ucha:

— Zostań tu Neptunie, nie szczekaj, 
nie warcz, a czekaj aż zawołam.

Mądry pies otarł głowę o nogę pana 
i położył się za najbliższym krzakiem. 
Czarna jego sierść zlała się z ciemnościa­
mi.

Przyjaciele położyli obok psa swoje 
palta, sprawdzili czy elektryczne latarki 
sprawnie działają, wyjęli wytrychy i go 
towi do czynu, ruszyli naprzód, niewi­
dzialni prawie w swych czarnych ubra­
niach, poruszając się, bez hałasu na gu­
mowych podeszwach...

— Byleby on psa nie miał.
— Nie, psy nie znoszą go. Mówiłem 

ci już o tem.
Mały domek jest pogrążony w zupeł­

nych ciemnościach i ciszy, Nic się doi- 
koła niego nie porusza, żaden listek nie 
drgnie, koniki polne nawet milczą.

Czy gospodarz śpi, czy też go niema?
Serce Zenina bije niespokojnie, óstio- 

żnie wsuwa wytrych do zamku.
Na straży, pod oknem, przytajony O r­

łowski zamarł w oczekiwaniu.
W razie wykrycia ich nielegaiuych 

poczynań, jak będą się bronili? Jak wy­
tłumaczą nocną wizytę do znanego w 
Borkach starca- Przecież nie mieli pozwo 
lenia na rewizję!

„Bo też leźć do cudzego mieszkania 
na zajadzie przeczuć jedynie, to też ćzie 
cinada! ’ — myśli . Orłowski. CichuUo 
skrzypnął zamek. Zenin poczuł wilgoć 
rćeprzewietrzanego mieszkania. ( stio 
nie przesypuje próg. Nadsłuchuje. Cisza 
zupełna. Proi :eń latarki elcktr/cznej 
pizemknul pt pokoju. W pi^ wszy ni po­
koju niema nikogo, w drugim także. Ze­
nin wydycha z ulgą. Zręcznie zabiera się 
do rewizji, ma wprawi? w tym kierunku. 
,\a szczęście umeblowanie jest więcej niż

skromne, nie będzie dużo roboty!
W pierwszym pokoju nie natrafił na 

nic godnego uwagi. W drugim... Fe, jak 
tu wilgotno, jak w piwnicy! Jak może 
człowiek mieszkać w tych warunkach? 
I to się nazywa: wyjechać dla zdrowia 
na letnisko!

Jakie to wszystko dziwne: w kreden­
sie ani śladu naczynia, na stołach —  ani 
jednej książki, nawet żadnego papierka. 
Cóż to właściciel chyba nie bywa tu ani 
w dzień, ani w nocy? Nawet łóżko stoi 
nie poruszone!

Ale nie, oto są oznaki, że ktoś tu był.
—  Oho, mój panie, czyżby odwiedza­

ły cię kobiety? — pomyślał Zenin pod­
nosząc z podłogi małą szpilkę i widząc 
na zakurzonej podłodze ślady małego 
trzewiczka.

—  To dziwne, taki stary dziad, przyj 
muje w tej zatęchłej atmosferze, elegan - 
cką damę? Lekki ślad nóżki wskazuje na 
1o, że to była młoda kobieta, ruchy jej 
musiały być elastyczne, zręczne!

Zenin oświeca podłogę stopniowo, 
krok za krokiem.

Cóż to? Latarka o mało co nie wypa­
dła z jego drżcej ręki. Na nóżce krzesła 
przy podłodze zauważyć Zenin przykle­
jone nitki z czarnego sukna... Ostrożnie 
zaczął je zbierać do papierka: „Czyżb/
to były takie same, jak te, które już 
mam? Niteczki, znalezione na poduszce 
Miłoczki Romowej, o których jeszcze nie 
mówiłem, bo nie wiedziałem, czy to coś 
ważnego?"

Aż serce zamarło w nim na myśl o 
możliwościach, które się teraz otworzą 
przed śledztwem.

Zadowolony z odkrycia, chciał w łaś­

nie podzielić się z Orłowskim wiadomo­
ścią, gdy fala zimnego powietrza wionę­
ła na niego od okna. Gałęzie zastukały* 
złowieszczo do okiennic. Lampka zgasła 
mu w dłoni.. Po pokoju rozlało się zieion 
kawe, upiorne światło, a w niem płynęła 
cudna główka kobieca. Usta jej drgnęły 
i rozległ się cichy, podobny do dźwię­
ku dalekiego dzwoneczka srebrzystego,, 
harmonijny śmiech..

Za chwilę dziwne widzenie znikło. 
Światło zgasło. W powietrzu czuć było 
trupi zaduch.. Zagwizdał, zaszumiał v 
kominie wiatr, zajęczały i zaskrzypiały  
stare sosny

Jakaś niewidoczna ręka wyrzuciła 
Zenina przez otwarte drzwi. Spotka! go 
przerażony Orłowski i wyjący Neptun. 
Biedny pies miał zjeżoną sierść i wył 
przeraźliwie.

Dopiero w mieszkaniu Orłowskiego 
wszyscy trzej odzyskali równowagę.

Oto rezultat rewizji! „ Cóż zrobią te­
raz? Przecież obiecali naczelnikowi K.*up 
powir że nie przyjdą już nigdy z pusiemi 
rękami!

Nie mogą zjawić się do szefa z rapor 
tem o jakichś dziwach i bajkach, o pły 
wających w fosforycznem świetle kobie­
cych główkach...

Za taki rezultat rewizji, przedsięwzię 
ty na własną rękę można z łatwością 
wylecieć z posady!

— Nie, bracie, trzeba milczeć!
— Ale szpilka, którą znalazłem na 

stole, jest realna! —  Z aw oła ł Zenin.
—  Dodaj ją do niteczek, zebranych k 

Romowych i narazie milcz — może ju­
trzejszy jarmark w Jeziorkach da coś 
bardziej istotnego. (D. C. N.)
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